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Współpraca polsko-radziecka

Podpisanie porozumień 
w siedzibie RWPG

W dniach 6—8 grudnia br. w 
siedzibie RWPG w Moskwie 
odbyła się XIX sesja Polsko- 
Radzieckiej Komisji Współpra 
cy Gospodarczej i Naukowo- 
Technicznej. Protokół z obrad 
sesji podpisali wicepremierzy 
— Kazimierz Olszewski i Kon- 
stantin Katuszew.

Podpisano również porozu­
mienia: o współpracy nauko­
wo-technicznej w opracowa­
niu technologii produkcji kwa 
su siarkowego z siarki pod 
ciśnieniem i z zastosowaniem 
tlenu — o zdolności produk­
cyjnej około miliona ton rocz­
nie; o współpracy naukowo- 
technicznej w zakresie opra­
cowania i produkcji automaty 
cznych miejskich i między­
miastowych central telefoni­
cznych; protokół o współpracy 
między polskimi przedsiębior­
stwami handlu zagranicznego 
i przemysłowymi a organiza­
cjami handlu zagranicznego 
ZSRR w budowie obiektów

Dokończenie na str. 2

Na forum ONZ

Trwa debata nad inicjatywą ZSRR
W Komitecie Prawnym 

XXXII sesji Zgromadzenia O- 
gólnego Narodów Zjednoczo­
nych trwa debata nad radziec 
ką inicjatywą w sipirawie za­
warcia światowego układu o 
nieużywaniu siły- w stosun­
kach międzynarodowych.

Zabierając głos w dyskusj1

i sił zbrojnych w Europie środ­
kowej, rokowania SALT i spotka­
nie belgradzkie.

Zjazd KP Austrii
W czwartek rozpoczął się w 

Wiedniu XXIII Zjazd Komunistycz 
nej Partii Austrii. Porządek obrad 
obejmuje referat sprawozdawczy 
KC KPA, sprawozdania Komisji 
Kontroli Partii, Komisji Finanso­
wej i Komisji Rewizyjnej oraz 
wybory kierowniczych organów 
partii. Referat pt. „Sytuacja po­
lityczna i zadania partii” wygło­
sił przewodniczący KPA, Franz 
Mubri, i

Oświadczenie
prof. H. Riddera ; kontynuuje obrady

Przewodniczący Towarzy-1 Delegaci na I Zjazd Ludo- 
wego Ruchu Wyzwolenia An-Niemiecko - Polskiegostwa

w Bonn, prof. Helmut Ridder 
wypowiedział się na konferen 
cji prasowej za zmianą obo­
wiązującego dotychczas w Re 
publice Federalnej ustawo­
dawstwa, zgodnie z którym o- 
bywatele polscy urodzeni w 
Polsce na terenach, które kie 
dyś należały do rzeszy'^nie­
mieckiej, mają tzw. obywatel 
stwo ogólnoniemieckie.

Prof. Ridder stwierdził że 
anachronizmem jest ustawo­
dawstwo, które mdłichom oby­
wateli polskich przyznaje oby 
watelstwo niemieckie. Jego 
zdaniem konieczne jest doko­
nanie zmiany obowiązującego 
obecnie ustawodawstwa o tzw. 
obywatelstwie ogólnoniemiec- 
kim. które wykracza poza gra 
nice Republiki Federalnej.

PAP

Pismo Prezesa Rady Ministrów

Prenumerata ze środków państwowych
Jak informuje rzecznik pra 

sowy rządu, przeprowadzone 
w urzędach, instytucjach pań 
stwowych i jednostkach gos­
podarki uspołecznionej kontro 
le wykazały, że ze środków 
państwowych prenumerowane 
są różnego rodzaju czasopis­
ma do prywatnego użytku po 
szczególnych pracowników.

8 grudnia br. prezes Rady 
Ministrów skierował do mini­
strów, kierowników urzędów 
centralnych oraz wojewodów 
i prezydentów miast specjalne 
pismo w którym zakazuje te­
go rodzaju wydatków w ca­
łej administracji centralnej i
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Krzyż Wielki Orderu Odrodzenia Polski dla Rady Ochrony Pomników Walki i Męczeństwa

Uznanie dla zasług w upamiętnianiu 
miejsc martyrologii narodu polskiego

Kolorowa -metalurgia

Rada Państwa na wniosek 
Biura Politycznego KC PZPR 
odznaczyła — w 33 rocznicę 
powstania Polski Ludowej — 
Radę Ochrony Pomników Wal 
ki i Męczeństwa Krzyżem Wiel 
kim Orderu Odrodzenia Pol­
ski w uznaniu jej wybitnych 
zasług w ofiarnej działalności 
na rzecz upamiętniania i o- 
chrony miejsc walki i marty­
rologii narodu polskiego, za 
szczególne osiągnięcia w kul- rze od poziomu świadomości 

jego obywateli. Bezsporne teżtywowaniu patriotycznych tra 
dycji wśród szerokich rzesz 
Polaków w kraju i za granicą 
oraz w kształtowaniu postaw 
obywatelskich młodych poko­
leń.
" W czwartek 8 bm., odbyła 
się w Warszawie z udziałem 
przewodniczącego Rady Pań­
stwa Henryka Jabłońskiego i 
prezesa Rady Ministrów Pio­
tra Jaroszewicza uroczystość 
wręczenia Radzie Ochrony Po­

na ten temat zastępca stałego 
przedstawiciela PRL w ONZ, 
Ilenryk Sokaiski podkreślił 
doniosłe znaczenie polityczne 
omawianej inicjatywy oraz 
szerokiego i konsekwentnego 
programu pokoju, realizowa­
nego’ w polityce zagranicznej 
Związku Radzieckiego. (PAP)

Zjazd MPLA

goli (MPLA), którego obrady 
trwają w stolicy Ludowej Re­
publiki Angoli, Luandzie, roz 
poczęli dyskusję nad projek­
tem dokumentu „Podstawowe 
kierunki rozwoju społeczno- 
gospodarczego LR A na lata 
,1978—1980”.

Głównym zadaniem w obec 
nym okresie rozwoju LRA — 
stwierdza się m. in. w doku­
mencie — jest umocnienie nie 
podległości i osiągnięcie nie­
zależności gospodarczej oraz 
stworzenie bazy materiałowo- 
technicznej dla przejścia do 
socjalizmu, w oparciu o plano­
wy rozwój kraju.’ Na tym eta 
pie rolnictwo, w którym za­
trudnione jest 85 procent lud­
ności w wieku produkcyjnym, 
będzie służyć jako baza,

PAP

terenowej oraz w podległych 
im jednostkach i zakładach 
pracy.

Dopuszcza się możliwość 
prenumeraty tych publikacji 
ze środków państwowych tyl­
ko dla bibliotek zakładów pra 
cy, hoteli robotniczych oraz 
dla świetlic robotniczych i to 
wyłącznie do użytku służbo­
wego i tylko takich, które te­
matycznie odpowiadają profi­
lowi zawodowemu danego za 
kładu pracy.

Zalecenie zawarte w piśmie 
dotyczy również spółdzielczo­
ści i organizacji społecznych.

PAP. 

mników Walki i Męczeństwa 
tego odznaczenia.

Wręczając odznaczenie H.
in.Jabłoński powiedział

Jest najbardziej niewątpliwą 
z prawd dziejowych teza, że 
losy naszego kraju związane 
są najściślej z socjalizmem, ale 
również jest prawdą, że tempo 
realizacji socjalistycznych ce­
lów naszego ludowego pań­
stwa zależy w olbrzymiej mie 

jest, że świadomość ta musi 
się opierać na sporym zaso­
bie wiedzy historycznej.

Pamiętając, iż każda kropla 
krwi polskiej z myślą o ojczyź­
nie przelana jednaką ma cenę, 
umacniać możemy jedność Po­
laków w trudzie codziennym 
dla wspólnego dobra. Przy 
tym bowiem tylko założeniu 
mówić możemy całą prawdę 
o przeszłości, pokazać cały tra

Komunikat Ministerstwa Spraw Zagranicznych

Nieprzyjazny akt
władz Egiptu

W wyniku decyzji rządu 
Arabskiej Republiki Egiptu w 
sprawię ogranitezenia działal­
ności placówek konsularnych 
krajów socjalistycznych, za­
mknięte zostały polskie Pla­
cówki konsularne w Aleksan 
drii i Pert Saldzie. Decyzja rzą 
du ARE ogłoszona zestala Pu 
blicznie przez premiera Mam- 
duha Salema w Zgromadzeniu 
Narodowym w dniu 6 bm.

Polskie placówki konsularne 
w Aleksandrii i Port Saldzie 
działając w ramach porozu­
mień dwustronnych z Egip­
tem, w tym niedawno pod­
pisanego porozumienia o 
współpracy żeglugowej, zaj­
mowały się sprawami handlo 
wyroi i żeglugowymi.

Jednostronna i niczym nic- 
uzasadniona decyzja władz 
egipskich stanowi nieorzrjaz- 
ny alki wobec naszego kra ju.

☆
Jak wynika z doniesień A_ 

gencji TASS i innych agencji 
krajów soojałirtYcznych, wła­
dze Egiptu podjęły decyzję 
o zamknięciu wszystkich kon­
sulatów Związku Radzieckiego, 
Czechosłowacji i NRD prócz 
działających w Kairze wydzia 
ł6w kctnsuiliaimych tych kra­
jów.
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Zadania służby zdrowia
Zadania Związku Zawodowego 

Pracowników Służby Zdrowia, wy 
nikające z IX Plenum KC PZPR 
i V Plenum CRZZ, były zasadni­
czym tematem obrad plenarnych 
Zarządu Głównego tego związku, 
które odbyły się 8 bm. w War­
szawie.

Ocena pracy działkowców
Sprawy związane z doskonale­

niem dziąłalhośęi samorządów 
działkowców oraz ocena tegorocz 
nej pracy i nakreślenie jej kierun 
ków w roku przyszłym omawiane 
były na plenarnym posiedzeniu 
Krajowej Rady Pracowniczych 
Ogródków Działkowych, które cd 
było się 8 bm. w Warszawie.

Pogrzeb A. Wasilewskiego
W czwartek na Placu Czerwo­

nym pod murem kremlowsklm 

giczny -splot wydarzeń dziejo­
wych, tylko wówczas wpoić 
możemy coraz to nowym po­
koleniom naszego narodu wie 
dzę o tym skąd się wziął dzień 
dzisiejszy, jaka jest jego ge­
neza, ile krwi w ofierze oj­
czyźnie złożono, jakiej przewi­
dującej myśli było potrzeba, 
by ofiara ta nie poszła na 
marne, by wolny być mógł 
nasz naród.

Kończąc Henryk Jabłoński, 
w imieniu Biura Politycznego 
KC PZPR, Rady Państwa i 
Rady Ministrów, serdecznie 
podziękował Radzie Ochrony 
Pomników Walki i Męczeń­
stwa za dotychczasową prace 
wskazując, że wręczony or­
der jest symbolem wdzięczno­
ści i zachętą do dalszej, owo­
cnej działalności.

Za odznaczenie Rady po­
dziękował jej przewodniczący 
miń. Janusz Wieczorek. (PAP)

wobec Polski
Równocześnie wydano nakaz 

zamknięcia, dniałajacydi.w E- 
gipcie, ośrodków kulturalnych 
Związku Radzieckiego, Czecho 
Słowacji, NRD i Węgier.

Komentując te decyzje, A- 
gencja TASS zwraca uwagę, 
że prasa egipska próbując od 
wrócić uwagę od separatysty 
cznych poczynań rządu egip­
skiego publikuje wrogie Związ 
kowi Radzieckiemu artykuły, 
twierdząc jakoby ZSRR prze 
szkadzał w pokojowym ure­
gulowaniu konfliktu blisko­
wschodniego. Agencja TASS 
podkreśla, że mimo prób zńie 
kształcenia stanowiska radziec 
kiego pozostaje ono niezmien­
ne,’ co zostało potwierdzone w 
czasie niedawnych rozmów z 
przedstawicielami krajów a- 
rabskich-

Rzecznik Ministerstwa Spraw 
Zagranicznych NRD, w związ 
ku z decyzją zamknięcia kon 
sulatu NRD w Aleksandrii i 
ośrodków kulturalnych w Kai 
rze i Aleksandrii oświadczył, 
że jest to krok niczym nie­
usprawiedliwiony.

W związku z nakazem za­
mknięcia Węgierskiego Ośrod 
ka Kulturalnego w Kairze, Mi 
nisterstwo Spraw Zagranicz­
nych WRL przekazało stronie 
egipskiej protest. (PAP)

pochowany został marszałek 
Związku Radzieckiego, dwukrotny 
P,ohater Związku Radzieckiego A. 
Wasilewski. Na uroczystości ża­
łobnej przemawiał minister obro 
ny ZSRR marszałek D. Ustinow. 
Uczestniczyli w niej L. Breżniew, 
A. Kosygin oraz inni przywódcy 
radzieccy, dyplomaci i attaches 
wojskowi, również Polski.

Dekret Z. Haga
Szef pakistańskiej administracji 

wojskowej, gen. Z. Haq, wydał de 
kret, na mocy którego komisja 
wyborcza otrzymała szerokie Deł 
nomocnictwa dla zbadania warun 
ków w jakich w marcu br. prze­
prowadzone zostały wybory do 
Zgromadzenia Narodowego i zgro 
madzeń prowincjonalnych.

Obradują ministrowie NATO
W czwartek rano rozpoczęła się 

w Brukseli dwudniowa sesja ml-

W największej inwestycji przemysłu miedziawiego — Hucie 
„Głogów H" — już wkrótce nastąpi rozruch wszystkich urządzeń. 
Najważniejszą operacją będzie rozpalenie pieca zawiesinowego. 
Zbudowany jest on na licencji fińskiej i należy do największych 

osiągnięć światowej techniki w produkcji miedzi.
Na zdjęciu: wydział metalurgiczny huty z obiektami towarzy­

szącymi.
CAF — fot. — Gawałkiewicz

Z prac podkomisji poselskich

Ocena projektu planu
i budżetu na 1978 rok
Całokształt projektu bud­

żetu państwa na 1978 r. zba­
dała podkomisja poselska — 
jedna z siedmiu powołanych w 
toku obecnych prac sejmo­
wych przez Komisję Planu Go 
spodiarczego. Budżetu i Finan 
sów. Dokonano oceny, w jakim 
stopniu projekt ten uwzględ­
nia potrzeby wynikające z za 
dań w zakresie umocnienia ró 
wnowagi ekonomiczno-finan­
sowej państwa. popraw? ma­
terialnych i kulturalnych wa­
runków życia społeczeństwa, 
realizacji manewru gospodar­
czego, poprawy efektywności 
gospodarowania. Podkomisja 
wyraziła pogląd, że proporcje 

.projekit cwanego-i- struktura
budżetu generalnie odpowia­
dają tyim wymogom. -

W toku obrad wskazywano, 
że przewidywane na rok przy 
szły tempo wzrostu dochodów 
budżetowyełt.. na poziomie o- 
koło 8 procent można będz-c 
osiągnąć, jeśli nastąpi niezbęd 
ny postęp m. in. w gosuodarn 
waW majątkiem trwałym i 
obniżeniu kosztów materiało­
wych. Niezbędne jest uspraw

Rząd premiera M. Soaresa 
nie uzyskał wotum zaufania
W czwartek nad ranem spra 

wujący od 16 miesięcy władzę 
w Portugalii mniejszościowy 
rząd premiera Mario Soaresa 
nie uzyskał w parlamencie 
wotum zaufania.

Wynik głosowania nad wnio 
skiem o wotum dla rządu So­
aresa był następujący: 159 
głosów przeciwko, 100 głosów 
za wnioskiem. Żaden z depu­
towanych nie wstrzymał się od 
głosowania.

Zgodnie z konstytucją pre­
mier Soaires zmusizcny bvł 
złożyć na ręce prezydenta 
republiki dymisję swego ga­
binetu. Prezydent Ramalho 
Eanes po przeprowadzeniu kon 
sultacji z członkami Rady Re­
wolucyjnej. wyznaczy nowego

nistrów spraw zagranicznych 
państw członkowskich Paktu Pół­
nocnoatlantyckiego. Tematem o- 
brad są stosunki Wschód — Za­
chód, w tym wiedeńskie rokowa­
nia w sprawie redukcji zbrojeń

nienie działalności aparatu fi­
nansowego.

Oszczędnie zstplanowane zo- 
staiły wydatki budżetowe, k.tó 
re wzrastają tylko o 2 pro­
cent. Wydatki obejimują nakła 
dy niezbędne na realizację ce 
lów społecznych zawartych w 
programie VII Zjazdu PZPR. 
Znajduje to m. in. wyraz w 
dalszym znacznym wzroście 
środków niezbędnych dla roz 
woju gospodarki żywnośćio_

produkcji rynkowej.wej
przyspieszenia budownictwa 
m i eszk anicwego, ko nt ynuow a- 
nia szerokigo programu roz­
woju ubezpieczeń społecznych, 
przy równoczesnym zapewnie 
nitu wzrostu wydatków na roz 
wój usług socjalno-kuiltuiral- 
nvch.

W noselskiej dysikwĄ’ mó- 
miono o szczególnej wadze 
przeciwdziałania, skutkom nie- 
u^asadniomych zysków przed­
siębiorstw wynjka ją' Vch z ru 
chu ceń, opracowania właści­
wych mierników kosztów pro 
dukcji i oen zbytu, tworzenia 
bodźców podnoszenia jakości 
produkcji w drodze wdrażania 
innowacji technicznych. (PAP)

premiera, którym mógłby na­
wet zostać ponownie sam So- 
ares. Zdaniem obserwatorów 
politycznych takie rozwiązanie 
jest najprawdopodobniej nie­
możliwe ponieważ przed gło­
sowaniem czwartkowym, So- 
ares jeszcze raz zapowiedział, 
że nie wejdzie w koalicję z 
żadnym ze stronnictw opozy­
cyjnych. W tej sytuacji jego 
gabinet nie miałby szans prze 
trwania.

W przypadku fiaska prób 
sformowania nowego rządu 
szef państwa będzie zmuszony 
rozwiązać parlament i rozpisać 
w 1978 roku przedterminowe 
wybory powszechne. Kadencja 
obecnego parlamentu upływa 
dopiero w 1980 r. (PAP)

Przywódca jaallistów 
u prezydenta Francji
W środę wieczorem odbyło 

się w Pałacu Elizejskim 45- 
minutowe spotkanie prezyden 
ta Valerego Giscarda d’Estaing 
z przywódcą gaullistowskiej 
partii RPR (Zgromadzenie na 
Rzecz Republiki) byłym pre­
mierem Jacąuesem Chirakiem.

Z proś-bą o spotkanie wy­
stąpił Chirac w ubiegłym ty­
godniu zapowiadając iż prag­
nie poinformować szefa pan- 

. stwa o „rzeczywistej sytua­
cji politycznej kraju”.

Środowe spotkanie nie do­
czekało się żadnego komuni­
katu. Przywódca gaullistów o- 
świadczył jedynie dziennika­
rzom, że jest „bardzo zadowo­
lony” i że „wydaje mu się, iż 
prezydent zrozumiał go”.

PAP
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»T iezwykle interesujące do 

niesienia prasowe os­
tatnich dni, związane naj­
pierw z pobytem w Polsce 
kanclerza Helmuta Schmid 
ta, następnie z wizytą Ed­
warda Gierka we Wło­
szech — siłą rzeczy skon­
centrowały naszą uwagę na 
sprawach polityki między­
narodowej.

A tymczasem czas bieg­
nie, rok 1978 za progiem. O 
założeniach planowych na 
ten okres mówił w Sejmie 
nie dawno wic e premier T a 
deusz Wrzaszczyk. Wyłożył 
on przejrzyście istotę tak 
zwanego manewru gospo­
darczego, który ma być kon 
tynuowany w szerszym za 
kresie właśnie w ciągu naj 
bliższych dwunastu miesię 
cy.

Na plan pierwszy pośród 
zadart roku 1978 wysunięto 
sprawy zaopatrzenia ludno 
ści, gospodarki żywnościo­
wej i dalszego rozwoju bu 
downictwa mieszkaniowe­
go. Są to bez wątpienia 
problemy najistotniejsze i 
nie znajdzie się w Polsce 
rozsądnie myślącego czło­
wieka, mającego w tej mie 
rze inne zdanie. Pogłębia­
nie manewru w sferze pro 
dukcji znajdzie wyraz w 
tym, iż przyrost produkcji 
na rynek i na eksport ma 
być prawie o połowę szyb­
szy od przyrostu całej pro­
dukcji.

Aby zapewnić realizację 
tego zamierzenia, jak rów­
nież zagwarantować harmo 
nijne współdziałanie roz­
maitych gałęzi gospodarki, 
branż, kooperantów — us­
talono. iż przekraczanie pla 
nów produkcji przemysło­
wej może następować jedy 
nie wtedy, gdy rozwijana 
ona będzie drogą wykorzy­
stywania surowców krajo­
wych, przy dostosowaniu a- 
sortymentu produkcji do 
popytu ludności albo do 
zagranicznych zamówień.

Jeśli praca załóg przemy 
słowych biec będzie w spo 
sób nie zakłócony brakiem 
należytej rytmiki dostaw 
surowców i materiałów — 
Polska powinna osiągać w 
roku 1978, każdego robocze 
go dnia, produkcję warto­
ści 10 miliardów złotych. 
Taka jest skala naszych 
możliwości a zarazem rze­
czywista podstawa pokony 
wania dających znać o so­
bie trudności.

WP

Po posiedzeniu Biura Politycznego KC PZPR

Oszczędna gospodarka surowcami
zadaniem o pierwszorzędnym znaczeniu

W kijku ubiegłych latach 
zrobiliśmy dużo dla poprawy 
gospodarki materiałowej, wię­
cej niż kiedykolwiek orzed- 
tem. Dokonane przeglądy za­
pasów. konstrukcji i techno­
logii, a ostatnio także pow­
szechny przegląd norm zuży­
cia materiałów, ujawniając 
szereg nieprawidłowości w 
funkcjonowaniu tej dziedzinv 
gospodarki,: posłużyły do oprą 
cowania szczegółowych pro­
gramów jej usprawnienia. Dys 
ponujemy już kompleksowym 
planem unowocześnienia gos­
podarki materiałowej w bu­
downictwie. a podobne pro­
gramy przygotowuje sie rów­
nież dla tworzyw sztucznych 
i odlewów żelaza. Oorócz te­
go w licznych przedsiębior' 
stwach działaj a Zakładowe 
Rady Gospodarki Materiało­
wej. w województwach zaś od 
powiednie zespoły oraz pełno- 
mocricy d.s. oszczędności pa­
liwowo - energetycznych i pet 
nemoenicy d.s. surowców 
wtórnych.

Jak stwierdzono 6 bm. na 
posiedzeniu Biura Polityczne­
go KC PZPR realizacja tych 
przedsięwzięć przyniosła już 
wiele wymiernych efektów. 
Tylko w pierwszej połowie br. 
w zakładach przemysłowych 
(bez budownictwa) udało się 
zmniejszyć koszty materiało­
we o 3,6 procenta, czyli w sto­
pniu większvrm niż orzewidv- 
wały plany. W latach 1973—76 
zaoszczędzono dzięki obniżce 
kosztów materiałowych około 
116 mld zł.

Mimo to osiągnięte postępy 
trudno jeszcze uznać za za do-

walające. Nadal udział kosz­
tów materiałowych w ogól­
nych kosztach produkcji prze­
mysłowej. wynoszący obecnie 
około 68 procent, jest zbyt du­
ży — wyższy niż w wielu in­
nych państwach wysoko roz­
winiętych. Do wytworzenia 
jednego miliona złotych do­
chodu narodowego potrzebuje

umownego (odpowiada to
mniej więcej 4 min ton węgla 
kamiennego), stali i żeliwa — 
o 1 023 000 ton, metali nieżeiaz 
nych — o 34 600 ton. drewna i 
materiałów drewnopochod­
nych — o 1 min metrów sze­
ściennych, papieru i tektury 
— o 87 300 ton Oraz tworzyw

my obecnie około 114,9 ton róż. ton.
nego rodzaju paliw (w przeli­
czeniu na tzw. jednostki pali­
wa umownego), a także 14 650 
kg stali i 15 065 kg cementu.

Wszystkie te wskaźniki są 
co prawda nieco mniejsze niż 
w poprzednich laitach (i stale 
maleją), ale ciągle jeszcze są 
one za wysokie.

W najbliższych latach sytua 
cja w tej dziedzinie wymaga 
dalszej radykalnej poprawy. 
Zmuszają do tego zarówno 
czynniki zewnętrzne (wysokie 
ceny na surowce i materiały, 
które w znacznej mierze im­
portujemy). jak i wewnętrzne. 
Chodzi o to. że pełna realiza­
cja zadań w zakresie dosko­
nalenia gospodarki materiało­
wej i energetycznej jest obec­
nie jednym z głównych instru 
mentów podniesienia efek­
tywności i wzrostu produkcji, 
a więc także warunkiem Do­
wodzenia dokonywanego obec 
nie manewru gospodarczego.

Opracowano szczegółowe 
programv oszczędności mate­
riałowych i skorelowano z ni­
mi plany zao-oatrzemia gospo­
darki w surowce, materiał?*.
naliwa energię. Zakładają
one m. m. obniżenie w roku, 
przyszłym zuźvc?a paliw i 
energii o 2 700 000 ton paliwa

sztucznych — o

Niezależnie od 
nictwo powinno

około 15 000

tego budów- 
zaoszczędzi*

około 645 000 ton cementu, 
wznosząc więcej domów, ale 
racjonalniej projektowanych z 
technologicznego punktu wi­
dzenia.

Jak tego dokonać? W dzie­
dzinie doskonalenia gospodar­
ki materiałowej liczy się każ­
dy sposób, dzięki któremu — 
bez pogorszenia jakości wyro­
bu — będziemy mogli zaosz­
czędzić choćby kilogram su­
rowca czy materiału; chociaż 
kilowatogodzinę energii. War­
to bowiem pamiętać, że obni 
zenie zużycia jedynie o 1 pro­
cent pozwala zwiększyć do­
chód narodowy o 2 do 3 pro 
cent. W gospodarce materia­
łowej tak samo ważne są 
więc przedsięwzięcia struktu­
ralne. długofalowe, jak i do­
raźne, dające szybkie efekty.

Zadania dotyczą wszystkich 
przemysłów, branż i zakła­
dów. W świadomości społecz­
nej należy ugruntować prze­
konanie, że sprawa oszczęd­
ności w gospodarce ma+^sło 
wej i energetycznej to pedsta 
wowy warunek szybszego soo 
łeczno - ekonomicznego roz- 
woju naszego kraju.

SŁAWOMIR POROWSKI

W Polsce urodziły się
siostry syjamskie

W szpitalu rejonowym we Wło­
szczowej na Kielecczyónie 30-let- 
nia mieszkanka jednej z podmiej 
skich wsi urodziła siostry syjam 
skie. Dwie dziewczynki ważące 
4600 gramów zrośnięte są klatkami 
piersiowymi i brzuszkami. Nie­
mowlęta umieszczono najpierw w 
inkubatorze a następnie przewie­
ziono do Kliniki Chirurgii Dziecię 
cej Instytutu Pediatrii w Krako­
wie, gdzie zostanie przeprowadź© 
na operacja rozdzielenia sióstr.

PAP

_ __ _ ■' _' ‘ _'• __KRONIKA DNIA
NAGRODA DLA DZIENNIKARKI „GŁOSU*

Przyznane zostały nagrody Zarządu Głównego Stowarzyszenia 
Dziennikarzy Polskich za publicystykę dotyczącą rolnictwa i gos­
podarki żywnościowej. Nagrody otrzymali: Józef Kiełb („Chłopska 
Droga”), Tomasz Kita („Zielony Sztandar”), Elżbieta Kraska („Na­
sza Trybuna”), Józef Matynia (Polskie Radio — Gdańsk), Jan Czu­
ła („Perspektywy”), Jerzy Denisiuk („Sztandar Ludu”), Maria Kem- 
para-Polcyn („Głos Wielkopolski”), Jerzy Morawski („Nowa Wieś”) 
i Józef Szulc („Gazeta Pomorska”). (PAP)

AMBASADOR FINLANDII W POZNANIU
Na zaproszenie Wojewódzkiego Komitetu FJN w Poznaniu i miej­

scowego Oddziału Towarzystwa Przyjaźni Polsko—Fińskiej w związ­
ku z 60-leciem proklamowania niepodległości Finlandii przybył wczo­
raj do Poznania ambasador tego kraju w Polsce — Ralph Enckel z 
małżonką Laurą. Po złożeniu kwiatów pod Pomnikiem Bohaterów

Kardynał J. Król
doktorem h,c. KUL

Polsko-radziecka współpraca
^Dokończenie ze str. 1?

przemysłowych w krajach trze

W rozmowie z dziennikarza 
mi wicepremier K. Olszewski 
podkreślił wielkie znaczenie 
współpracy z ZSRR dla dal­
szego dynamicznego rozwoju 
polskiej gospodarki narodowej. 
Przypomniał udział Polski w 
rozwoju bazy surowcowej 
ZSRR w zamian za dostawy 
materiałów, które pozwalają 
racjonalnie i perspektywicz­
nie rozwiązywać złożone pro­
blemy bilansu paliwowo-ener 
getycznego i surowcowego. 
Również w innych dziedzinach 
pomyślnie realizowane są dą­
żenia do długofalowej specja­
lizacji i kooperacji.

Jak oświadczył wicepremier 
K. Olszewski, rosnąca pol­
sko-radziecka wymiana han­
dlowa choćby przez sam fakt 
swej niebywałej dynamiki 
wpływa na rozwój wyższych 
form ekonomicznego współ­

działania, ale jest też rezulta­
tem tego rozwoju, wykładni-; 
kiem rozmiarów i szerokiego 
zasięgu współpracy gospodar­
czej Polski ze Związkiem Ra­
dzieckim.

Ogromne znaczenie mają dla 
■naszej gospodarki dostawy ra­
dzieckiego sprzętu inwestycyj 
nego, dzięki którym buduje­
my, rozbudowujemy i moder­
nizujemy wiele zakładów. 
Również nasz kraj jest obec­
nie dostawcą do Związku Ra­
dzieckiego licznych komplet­
nych obiektów przemysłowych, 
m. in. takich jak fabryki kwa 
su siarkowego, cukrownie, 
browary i in.

Wicepremier K. Olszewski 
stwierdził, iż prace obecnej se­
sji i ich wyniki mają wielkie 
znaczenie dla pogłębienia 
współpracy gospodarczej mię­
dzy Polską a Związkiem Ra­
dzieckim, dla rozwiązywania 
perspektywicznych i bieżących 
problemów rozwoju obu kra­
jów. (PAP)

Sprawa zabójstwa J. F. Kennedy’ego

Ujawnienie 40 000 dokumentów
Amerykańska Policja Federalna 

(FBI) opublikowała W środę około 
40 OM dokumentów dotyczących 
okoliczności zabójstwa prezydenta 
J. F. Kennedv’ego w 1963 r. w 
Dallas. Opublikowane dokumenty 
stanowią połowę akt śledczych w 
tej skrawie, będących w posiada­
niu FBI.

Podkreśla się, że nie ujawniają 
one żadnych rewelacyjnych fak­
tów dotyczących okoliczności sa- 
me?o zabójstwa, jednak zawiera­

ją nowe informacje o przebiegu 
śledztwa w tej sprawie.

Publikacji dokumentów dotyczą 
cych zabójstwa Ken.nedy’ego do­
magała się już od dłuższego cza­
su amerykańska opinia publiczna. 
Pomimo tego — jak podkreślają a- 
gencje — dokumenty opublikowa­
no w wersji ocenzurowanej i wie­
le ustępów tekstu zostało usunię­
tych. Dalsza część dokumentów 
dotyczących zabójstwa prezydenta 
Kennedy’ego ma być opublikowa­
na w przyszłym miesiącu. (PAP)

Kandydaci z Czechosłowacji, NRD i Polski

Przygotowania do międzynarodowych 
lotów kosmicznych

3 bm. w Lublinie odbyła 
się uroczystość nadania tytułu 
doktóra honoris causa w za­
kresie nauk teologicznych Ka­
tolickiego Uniwersytetu Lu­
belskiego — ks. kardynałowi 
Janowi Józefowi Królowi — 

g arcybiskupowi Filadelfii (USA). 
I Jest on pierwszym Ameryka- 
s ninem polskiego ooehodżenia, 
I który uzyskał w USA tak wy- 
| sokie godności kościelne.

W urocz ystośc i ucz es+n ic z y1 i 
członkowie Eniskonatu Polskie 
go z ks. kardynałem Karolem 
Wojtyłą.

Obecni byli kierownik Urzę 
du d.s. Wyznań min. Kazi­
mierz Kąkol i sekrętarz gene 
raimy Towarzystwa „Polonia” 
— Wiesław Adamski. Przybył 
też ambasador USA w Polsce 
Richard T. Davies. (PAP)

Posiedzenie Zarządu Głównego
Zrzeszenia Katolików „Caritas"

Odbyło się posiedzenie ple­
narne Zarządu Głównego Zrze 
szenia Katolików „Caritas”, 
którego prz.edmio.tem były wy 
tyczne władz naczelnych „Ca­
ritas” na rok 1978 oraz omó­
wienie aktualnej sytuacji 
Zrzeszenia. Uchwalono również 
oświadczenie, w którym dano 
wyraz głębokiej satysfakcji 
t wdzięczności za doniosły 
wkład, jaki w proces norma­
lizacji stosunków między Pań

stwem a Kościołem wniesła 
wżyta I sekretarza KC PZPR 
Edwarda -Gierka w Waty­
kanie i rozmowy z pa­
pieżem Pawłem VI. Równo­
cześnie w wydarzeniu tym kie 
rownictwo organizacji widzi 
potwierdzenie słuszności do­
tychczasowego kierunku swe­
go zaangażowania, który nie 
szczędząc trudu i wysiłku bę 
dzie nadal kontynuować.

PAP

Zgodnie z propozycją Zwią­
zku Radzieckiego zaplanowa­
no loty międzynarodowych za 
łóg na radzieckich statkach 
kosmicznych i stacjach orbi- 
talnvch. Od 1978 do 1983 roku 
w Kosmos polecą międzyna­
rodowe załogi z przedstawi­
cielami wszystkich krajów — 
uczestników programu „Inter 
kosmos”.

Obecnie kandydaci do lotów 
kosmicznych z Czechosłowa-

Pogrzeb
Z. Siedlewskiego
8 bm. na cmentarzu komu­

nalnym na warszawskich Po­
wązkach, odbył się pogrzeb 
Zdzisława Siedlewskiego — 
nosła na Sejm PRL, członka 
Prezydium i sekretarka Cen­
tralnego Komitetu Stronni­
ctwa Demokratycznego.

W kondukcie obok najbliż­
szej rodziny Zmarłego kroczy 
li członkowie Prezydium i Se 
kretariatu CK SD z Tadeu- 
szem W. Młyńczakiem, sekre. 
tarze KC PZPR Andrzej Wer 
blan i Zdzisław Zandarwwski. 
kierownicy szeregu wydzia­
łów KC PZPR, przedstawicie­
le władz ZSL. (PAP)

cji, NRD i Polski odbywają 
przeszkolenie w Centrum Przy 
gotowań Kosmonautów im. Ju 
rija Gagarina.

Zgodnie z programem ..Ir.- 
terkosmos” kolektywy uczo­
nych i specjalistów z krajów 
socjalistycznych zapoznają się 
z aparaturą naukowa, przy­
gotowują i przeprowadzała 
eksperymenty w Kosmosie 
oraz ooracowu.ja uzyskane da­
ne. (PAP)

Zmarł
M. Piotrowski

8 bm. zmarł w Warszawie 
w wieku 67 lat wybitny gra-ł 
fik i prozaik Mieczysław Pio­
trowski.

W latach 50-tych był pritP 
rektorem Wyższej Szkoły Fil­
mowej w Łodzi. Był też auto­
rem szt”k teatralnych, scena, 
riuszv filmowych oraz książek 
dla dzieci.

Jako prozaik wydał powie­
ści: „Ogrodnicy*, „Złoty ro­
bak”, „Plecami Przy ścianie”, 
..Cztery sekundy” — w7ysoko 
ocenione przez krytykę. (PAP)

na stokach Cytadeli orai ewiedieniu Muzeum Wyzwolenia Miasta 
Poznania gości podejmował wicewojewoda poznański — Romuald 
Zysnarskt. Z kolei ambasador złożył wieniec pod Pomnikiem Pow­
stańców Wielkopolskich, spotkał s ’ę z językoznawcami, w tym przed­
stawicielami kierunku filologii fińskiej UAM. Uczestniczył też w o- 
twarciu wystawy książek fińskich w Collegium Novum. Następnie w 
Sali Kominkowej Pałacu Kultury R. Enckel wygłosił odczyt o poli­
tyce zagranicznej swego kraju oraz wysłuchał programu słowno-^n- 
zycznego przygotowanego przez studentów filologii fińskiej. Wie­
czorem w Muzeum Instrumentów Muzycznych odbył się koncert ze­
społów* Tu sica Antiaua i Filharmonii Poznańskiej. W programie zna­
lazły silę utwory Sibelinsa. (ad)

NAJLEPSI MŁODZI SPRZEDAWCY
Rozstrzygnięty został ogólnopolski konkurs młodego sprzedawcy, 

zorganizowany przy współudziale Ministerstwa Handlu Wewnętrz­
nego i Usług oraz Wojewódzkiego Przedsiębiorstwa Handlu Wew­
nętrznego w Poznaniu przez Centralę Państwowego Handlu Wew­
nętrznego. Uczestniczyli w nim uczniowie trzecich klas zasadni- 
«zych szkół handlowych, reprezentujący 48 WPHW.

Pierwsze miejsce zajęła Małgorzata Taberska z Poznania (zakład 
szkoleniowy „Zdobipiast” na Ratajach), drugie — Maria Gotowa­
ła z Konina (sklep galanteryjny nr 26), a trzecie — Jolanta Miller z 
Olsztyna. Miejsca od czwartego do szóstego kolejno zajęły: Jolanta 
Błaszak z poznańskiego WPHW (rejon Września), Maria Kułaczkow- 
ska z Opola i Jolanta Wiśniewska z Lublina.

Rozgrywany w Poznaniu konkurs wykazał dobre przygotowanie 
uczniów do pracy w handlu, (pik)

Chór Kurczewskiego 
wyjeżdża do Austrii
W TK-eidy/^Ię wyjeżdża na k-o-n. 

certy do Autsbrii, na zaprosze­
nie Towarzystwa Austriacko. 
iPoliskiięgo, Pcizfnańtsiki Chór 
Chłopięcy pod dyrekcją Jerze 
go Ku«rczev/is<kiego. Zespół wy 
śtąipi między innymi w Wied­
niu i Salzburgu. Puibaiczności 
afwsftriaokóęj zaprezentuje on 
.pełnctsipekitakłowe programy 
imiuizyki polskiej i cbcej.

Warłto zatznaczyć, jest to 
56 zagraniczine tou-mee Chóru 
Kurczewskiego (6 w tym ro­
ku), a melomana stolicy Austrii 
po raz (pierwszy będą mieli o- 
kazję poznaniia polsikiego ze­
społu chóralnego. (ZSZ)

Awaria urządzeń zwrotniczych 
przyczyną katastrofy w Kraskach

Pierwszych ustaleń dokona, 
la komisja Ministerstwa Ko­
munikacji, badająca przyczy­
ny katastrofy kolejowej, któ­
ra wydarzyła się — ja<k już 
Łnfo-rmowałiśmv — w nocy z 
wtorku na środę na stacji Kra 
ski (wojewódatwo konińskie). 
Komisja uznała, że katastrofę 
spowodowała awaria urządzeń 
zwrotniczych, w rezultacie cze 
go pospieszny pociąg pasażer­
ski wpadł na stojący pod se­
maforem pociąg towarowy.

W katastrofie śmierć ponio 
sło 7 osób. Oto ich nazwiska: 
pasażerowie — Władysław Ba

brał, Halina Kaniewska i E- 
ry*k Potocki oraz kolejarze z 
obsługi pociągu osobowego — 
Edward Grochał, Witold Łeb- 
kowsiki, Jan Niedzielski i Mie 
czysław Otrębski. Rodziny o- 
fia-r otoczono troskliwą opie­
ką.

Lżejsze lub poważniejsze ob 
rażenia odniosły 54 osoby. W 
szipitaflach w Kole, Łęczycy, 
Turku i Zgierzu pozostawało 
wczoraj wieczorem jeszcze 43 
osób. Życiu ich jednak nie za 
graża niebezpieczeństwo. 6 o- 
sób opuściło wczoraj szpitale.

(bop)

,G Ł O S WIELKOPOLSKI" — DZIENNIK ROBOTNICZEJ SPÓŁDZIELNI WYDAWNICZEJ „PRASA — KSIĄŻKA —
Adres pocztowy: skrytka nr 1074 60-959 Poznań.

Re*aguie kolegium:
Wiesław Porzyck’ (red naczelny), Marian Flejsierowicz 
i Kazimierz Marcinkowski (zastępcy red. naczelnego), 
Tadeusz Kaczmarek (sekretarz redakcji), Eugeniusz Cofia, 

Zbilut Sek, Zbigniew Szumowski.

Wydawca: Poznańskie Wydawnictwo Prasowe RSW. Telefony: 600-41 łączy 
wszystkie działy. Dział łączności z czytelnikami 665-718. Sekretariat red. naczel­
nego 454-09. Zastępca red. naczelnego 665-718.'Sekretarz redakcji 648-85. 
Dział informacji 665-939. Dział sportowy 648-45. Redakcja nocna 430-73 I 453-31. 
Biuro Ogłoszeń: Grunwaldzka 19 60-782 Poznań, tel. 665-916. Za treść i termin 
druku ogłoszeń redakcja rrie odpowiada. Druk: PZG im. M. Kasprzaka—Poznań.

□BODA
Poznańskie Biuro Prognoz Lnsty 

tutu Meteorologii 1 Gospodarki 
Wodnej przewiduje na dziś w 
Wielkopolsce: zachmurzenie umiar 
kowane, okresami duże z opada­
mi deszczu.

Temperatura minimalna od —? 
do 0 stopni maksymalna od 1 do 3 
stopni. Wiatry dość silne («—16 
m/sek.) w porywach silne 1 bar­
dzo silne (11—15 m/sek.) z kierun 
ków południowo-wschodnich.

Wczoraj o godzinie 17 zanotowa 
no następujące temperatury: w 
Poznaniu —1 stopień, w Kaliszu —2 
stopnie, w Koninie —1 stopień, w 
Lesznie • stopni, w Pile —1 sto­
pień; ciśnienie 754,6 mm.

Ozisle|szy serwh łnlormacufny 
opracował Andrzej Piechocki.

R U C H”: POZNAN, UL GRUNWALDZKA 19.
KciTżJl? *°*y orzyoddziały RSW 

„Pras a-Kstązka-Ruch oraz urzędy pocztowe I doręczy­
li 10 kozde9° (z wyjątkiem grud- 

) P ™feS Dremjmera’y: na miesiąc
(26 zł), kwartał (78 zł), półrocze (156 zł)
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Oni to potrafią

Pomysły warte miliony
Na przyfabrycznym pla­

cu cztery ogromne pryz-
my buraków cukrowych. 

Przy jednej praca już zakoń­
czona. Pokryw® się ją jeszcze 
śnieżnobiałą, podobną w doty­
ku do styropianu powłoką śród 
ków chemicznych, które po za­
schnięciu stanowić będą ochro­
nę korzeni przed mrozem. Ta 
i sąsiednie hałdy buraków, 
przy których pracują jeszcze 
agregaty wyładowcze „Kom- 
plex”. przeznaczone są bowiem 
do późniejszego przerobu. Bu­
raki muszą więc być zabezpie­
czone przed wysychaniem, przy 
mrozkami i chorobami, szczegół 
nie pochodzenia grzybowego.

Przy drugiej pryzmie pra­
cuje właśnie agregat wyładow­
czy wyposażony w specjalne 
urządzenie. Przypomina ono 
trochę z wyglądu mostek ka­
pitański na okręcie. Urządze­
nie rozpyla mieszankę środków 
przeciwgrzybowych Zostało 
ono skonstruowane przez ra­
cjonalizatorów z witaszyckiej 
cukrowni: mistrza w dziale 
transportu Henryka Bachorza. 
Czesława Paterkę i Jerzego Ry- 
pę. Instytut Przemysłu Cukrów 
niczego pozytywnie zaopiniował

ten wniosek racjonalizatorski i' ogonków buraczanych. Skon- 
w witaszyckiej cukrowni po raz struowali urządzenie, które w 
pierwszy wdraża się go do pro- ciągu doby wychwytuje 35— 
aukcji. Inne cukrownie zasto- 40 ton niepotrzebnych cukrow- 
sują ten sposób opylania pryzm ni resztek. Stanowią one jednak 
buraczanych na placach skła- znakomitą paszę dila inwenta-
dowych w późniejszym termi­
nie.

Nie jedyny to zresztą pomysł 
racjonalizatorski w Witaszy- 
cach, który doczeka się po­
wszechnego zastosowania w 
przemyśle cukrowniczym. Tuż 
przy wejściu do fabryki pracu­
je zainstalowane na wysokiej 
wieży urządzenie do wyłapy­
wania ogonków korzeni bura­
czanych. Nie nadając się do dal 
szego przetwórstwa, muszą one 
być eliminowane z procesu pro­
dukcyjnego. Stosowane do tej 
pory urządzenia z importu by­
ły niedoskonałe. Ogonki zapy­
chały urządzenia transportowe, 
przeszkadzały w normalnym 
funkcjonowaniu fabryki. Mło­
dzi inżynierowie Wiesław Kita 
— absolwent Politechniki Łódz­
kiej j Zenon Gryniewiecki — 
wychowanek Politechniki Po­
znańskiej. którzy od kilku lat 
pracują w Witaszycach — za­
częli przemyśliwać, jak udo­
skonalić proces wyłapywania 

struowali urządzenie, które w 

rza, której wartość przewyższa 
dwukrotnie walory odżywcze 
wysłodków.

Doceniły to szybko dwa duże 
gospodarstwa uspołecznione. 
Kombinat PGR Raszewy i RSP 
Nowa Wieś zabierają w tej 
kampanii cukrowniczej kilka 
tysięcy ton cennej dla inwenta­
rza paszy. Ogonki buraczane 
przeznaczają do bieżącego kar­
mienia bydła i trzody chlewnej. 
Jest to dla nich znakomity in­
teres, jeśli zważyć, że za tonę 
tych resztek .płacą zaledwie po 
150 złotych, gdy za tonę wy­
słodków buraczanych mu^ą 
dać po 280 złotych. Wysłodki 
mają jednak tę wyższość, że 
nadają się do dalszej konser­
wacji na zimę. Można je więc 
skarmiać w terminie później­
szym.

Inżynier Kita demonstruje 
pracę łapacza ogonków. Urzą­
dzenie to, zgłoszone do opaten­
towania, wzbudziło iza interes cr 
wanie kierownictw innych cu­

krowni wielkopolskich. Ma je 
już cukrownia w Zlbiersku. Sta 
rają się zainstalować u siebie 
cukrownie w Opalenicy i Go­
sławicach. Rzecz warta zacho­
du, nawet w fabrykach mniej­
szych niż witaszycka, która jest 
dru gą co do wielk oś ci po O pa 
lenicy. Do pozyskania jest du­
ża masa wartościowej paszy.

Witaszyccy racjonalizatorzy 
niejedno , potrafią. W trakcie 
modernizacji starej przecież, bo 
liczącej już przeszło osiem­
dziesiąt lat fabryki, zgłosili kil­
kaset wniosków racjonalizator­
skich, z których większość zna­
lazła natvchmiastowe zasto­
sowanie Przewodniczący tam­
tejszego Klubu Racjonalizacji 
i Techniki Kazimierz Kubiak, 
który należy do czołowych wy­
nalazców w dziedzinie cukrow­
nictwa w Polsce, zgłosił 120 
wn i osków rac jon ali Zatorskie h. 
Wprowadzone do praktyki osz­
czędności dały wartość 2 min zł. 
Istniejąc^ 26 lat klub zrzesza 
obecnie 77 członków. W’e1e przy 
datnych fabryce pomysłów zcło 
sili m. in. mistrz automatyk Ta­
deusz Czyranek, kierownik war 
srtatu elektrycznego Stefan 
Walczak. Miarą osiągnięć klu­
bu je«t przyznawanie mu pr^ez 
dwa lata z rzędu (za rok 1975 
i 1976) pierwszego m;ejisca we 
współzawodnictwie między klu­
bami racjonalizatorskimi póź­
nych branż w województwie ka

Dokończenie na str. 4.
MARIA POLCYNOWA

— Dobrze ubrany męż­
czyzna, to m. in, mężczyzna 
w eleganckiej, ładnej koszuli. 
Szyjemy dla nich te koszu­
le w Koninie od niedawna, 
ale w przyszłym roku mcmy 
ich wyprodukować 600 000.

Chcemy wywiązać się z tego 
zadania jak najlepiej, żeby 
koszule były bez wad, z ład 
nie układającym się kołnie­
rzykiem. Praca na taśmie wy­
maga zgranego kolektywu. 
Jeżeli jedno ogniwo po dro­
dze niedomaga, taśma knie­
je. Dlatego też dopingujemy 
młodsze koleżanki, którym 
nie zależy na wysokich za­
robkach — bo sq jeszcze przy 
rodzicach — aby nie obniża­
ły ogólnej wydajności. Pro­
wadzimy też z nimi indywi­
dualne rozmowy, co na ogół 
przynosi dobre rezultaty. Prze 
nosi się też je na inne stano­
wiska, gdzie lepiej mogę so­
bie radzić. Od nas zależy do­
bra atmosfera w zakładzie, 
która z kolei sprzyja większej 
wydajności i lepszym zarob­
kom. Chętnie korzystamy z 
możliwości szkolenia, które 
pozwcla nam na opanowanie 
technologii kilku operacji. Nie 
mamy wpływu na jakość i ko­
lorystykę tkanin koszulowych, 
mamy natomiast wpływ na 
to, żeby nie było reklama­
cji. (zd)

Mówiła ANNA DUTKIEWICZ, 
maszyniarka Gnieźnieńskich 
Zakładów Przemysłu Odzie­
żowego „Polane*’’, Oddział w

Koninie.

DWIE MIARKI 
DLA FABRYKANTÓW 

BUBLI
Dyskusje na zebraniach 

partyjnych i związko­
wych, pod wpływem IX 

Plenum KC stały się bardziej 
krytyczne, zwłaszcza wystąpię 
nia robotników. Ujawniły one 
wśród innych szkodliwych 
praktyk, psujących jakość pra 
cy, kierowanie do produkcji 
materiałów, półfabrykatów 
lub detali o złej jakości i 
jawnych wadach. Efektem 
jest mniej lub bardziej spar­
taczony wyrób. Nie chodzi tu 
przy tym o sytuacje, gdy 
trudności surowcowe łub ko­
operacyjne zmuszają zakład 
do zmiany materiałów i dęta 
Ii, lecz o wcale nierzadkie 
przypadki świadomego kiero­
wania do kolejnych faz pro­
dukcji materiałów i elemen­
tów wybrakowanych posiada­
jących defekty, często wadli­
wie wykonanych w tym sa­
mym zakładzie. Zła jakość ta­
kiego finalnego produktu nie 
jest zbyt widoczna, plan pro­
dukcji danego asortymentu zó 
staje wykonam’. jest pokrycie 
na płace i premie, handel to­
war wziął, reklamacje beda 
wnoszone dopiero za jakiś 
czas.
Robotnicy krytykują coraz czę 

ściej takie praktyki. Oto np. 
monter, któremu dano do ze- 
śpawanda dwa elementy, z 
tego jeden całkowicie wadli­
wie wykonany w sąsiednim 
oddziale produkcyjnym, inter­
weniował u swego kierowni­
ka, mówiąc że nie zamierza 
się męczyć, gdy za jakiś czas 
przyniosą mu robotę z pow.ro 
tem do rozmontowania. W od 
powiedzi usłyszał, że „sprawa 
jest uzgodniona” i żeby się 
nie martwił, bo powtórna ro 
bota mu się opłaci. Szwaczka 
odniosła mistrzyni całą par­
tię skrojonych rękawów z 
wadami nie do wykrycia po 
wszyciu do marynarki, które 
jednak musiałvby dać o sob e 
znać — i to dość dotkliwie — 
już po kilku dniach noszenia 
ubrania przez nab.ywce. M5- 
strzyni wyznała, że sama zwró 
ciła na to uwagę kierowniko­
wi, który — okazuje sie —też 
zauważył to i sygnalizował 
„wyżej”, ale powiedziano mu 
żebv szyć to. co jest. Podob­
nych przykładów nie brak ? 
w innych branżach

Trudno określić rozmiar’/ 
zjawiska, ale gdvby nawet 
bvło ono w skali całej produk 
cji przemysłowej niezbyt wa­
żące ■wśród innych czynni­
ków obniżania jakości wyro­
bów. proceder ten zasługuje 
jednak na baczna uwagę ? 
ostre publiczne przeciwdz.a- 
łanie. także ze względów spn 
łęczno-wychowawczych.

Wymagamy bowiem i egzek 
wujemy — i słusznie — nale­
żytą jakość pracy od robot­
nika, a jednocześnie bu i tam 

sankcjonowana jest i uchodzi 
bezkarnie zła robota jednego 
czy drugiego kierownika.

Dzieje się tak wbrew sfor­
mułowanym jasno i dobitnie 
postanowieniom kodeksu pra 

cy. Już wstęp do kodeksu, 
obowiązujący tak samo jak 
jego paragrafy, stwierdza m. 
in.. że: „kierownik socjalisty­
cznego zakładu pracy odpowia 
da za prawidłowe wykonywa­
nie zadań zakładu”, a roz­
dział „Obowiązki zakładu 
pracy” postanawia w art. 94 
p. 2, że zakład obowiązany 
jest organizować pracę w spó 
sób zapewniający m. in. osia 
ganię przez pracowników na­
leżytej jakości pracy.

Kodeks pracy postanawia w 
ant. 100 § 1, że „Pracownik 
jest obowiązany wykony­
wać pracę sumiennie i sta­
rannie, przestrzegać dyscy­
pliny pracy oraz stosować się 
do poleceń przełożonych, któ­
re dotyczą pracy”, a w § 2 
p. 2 dodaje. że pracownik obo 
wiązany jest w szczególności 
„dążyć do uzyskiwania w pra 
cy jak najlepszych wyników i 
przejawiać* w tym celu odoo 
wiednią inicjatywę”. Sa to 
słuszne postanowienia, ale co 
ma robić ten monter, albo ta 
szwaczka, gdy otrzymuje po­
lecenie wykonania pracy, któ 
ra — nawet najsumienniej i 
najstaranniej przez nich wvko 
nana — przyniesie nie najleo 
sze. lecz jak najgorsze wyni­
ki. a ich inicjatywy przeciw­
działania są bagatelizowane’

Coraz częściej praktykuje 
się wprowadzanie do regula­
minów, ustalonych z załoga : 
zatwierdzonych przez radę za 
kładową lub oddziałowa, „ja­
kościowego” artykułu 82 ko­
deksu pracy, który postana­
wia. że „Za wadliwe wykona­
nie z winv pracownika pro­
duktów lub usług wynagrodzę 
nie nie przysługuje. Jeżeli 
wskutek wadliwie wykonanej 
pracy z winv pracownika na­
stąpiło obniżenie jakości pro­
duktu. lub usług. wynagrodzę 
nie ulega odpowiedniemu 
zmniejszeniu”. W bardzo wie 
lu oddziałach produkcyjnych 
zakładów sa ustalone tabele 
potrąceń, które. stosowane 
rozważnie, zazwyczaj skutku­
ją. Nie słychać natomiast, aby 
ponosił konsekwencje mate­
rialne ktoś z kierownictwa za 
kładu. odpowiedzialny za 
świadom* produkowani* wy­
robów złej jakości. Chyba że 
doszło już, jak to się mówi, 
do ..dużej sprawy dla proku­
ratora”.

Nie wszystko może regulo­
wać wewnętrzny regulamin 
ale nie można pamiętać o iel 
nym postanowieniu kodeksu 
pracr i równocześnie „zapo­
minać” o mn-um.JERZY OLBRYCHT

Teatr karski przeżył znowu 
matę rewolucję. Z końcem 

sezonu pożegnał Kalisz do 
tychczasowy dyrektor tej sceny 
— Andrzej Wanat, odszedł rów­
nież, jak to zwykle w takiej sy­
tuacji by*va, cały niemal zespół. 
Do Kalisza, podobnie jak daw­
niej, za czcsów Cywińskiej, przy 
szli młodzi. Prodziekan wydziału 
aktorskiego łódzkiej PWSTiF — 
Waldemar Wilhelm, ściągnął do 
kierowanego przez siebie teatru 
swych uczniów i wychowanków, 
w większości ludzi bardzo mło­
dych, rozpoczynających dopiero 
swą aktorską karierę. Przed te- 
ctralnym Kaliszem powstały więc 
podobne jak za dyrekcji Cywiń­
skiej szanse na powstanie w 
tym mieście teatru ludzi mło­
dych i angażujących się w in­
teresujące młodych, przede wszy 
stkim, treści.

Zadebiutowali sztuką Osbor- 
ne'ą .„Miłość i gniew”, sztandaro 
wą niegdyś pozycją młodych 
gniewnych lał pięćdziesiątych, a 
dziś już zapewne spokojnych u- 
słabWizowanych życiowo, czter­
dziestolatków. Sztuko Osborne'a 
niewątpliwie zestarzała się już i 
nie szokuje nas tak, nie drażni 
i nie bulwersuje jak przed loty.

Jacek Chmielnik — Jimmy, Ilona Bart osińska — Helena oraz 
Joanna Lissner — Alinson w jednej ze scen kaliskiego przedsta- 

* wienra „Miłości i gniewu" Osbo-me'a.
Fot. — A. GałkSn

Studyjnie i rozrywkowe
W teatrze gnieźnieńskim „Dok 

tor z musu” — stora, dzie 
więtnastowieczna polsko 

przeróbka molierowskiego „Le­
karza mimo woli”, pióra całko­
wicie już dziś zapomnianego 
poety i adaptatora, Franciszka 
Kowalskiego. Nie wznawiana od 
wielu już lat farsa, niewspółmier 
nie słabsza, oczywiście, od swe­
go literackiego pierwowzoru i o- 
ryginału, ale za to nasza rodzi­
ma, gruntownie spolszczona i za 
adaptowana do naszych polskich 
realiów i warunków.

Wprowadzając ją na afisz, dy­
rektor Wojciech Boratyński miał 
zapewne na względzie dwa cele. 
Po pierwsze chciał sprawdzić 
swych świeżo pozyskanych a- 
deptów, kandydatów na akto­
rów, stawiając przed nimi desto 
sowane do ich obecnych możli­
wości, jednoznacznie proste, ty­
powo komediowe, zadanie. Po 
drugie zdecydował się dać swym 
widzom typowo rozrywkowe

teatr Młodzi gniewni
Najciekawsze w niej jest chyba 
samo jej tło społeczno-obyczajo 
we związane z niezwykle ważkimi 
przecież przemianami, jakie w 
tym właśnie okresie dokonywały 
się na wyspach. W latach pięć­
dziesiątych po raz pierwszy sze­
roką ławą pojawili się na wys­
pach młodzi ludzie z dyplomami 
uniwersyteckimi wywodzący się 
z tzw. nizin społecznych progra 
mowo wręcz manifestujący swą 
niechęć do starej Anglii kolonia! 
nych oficerów i ekskluzywnych 
coliege'ów Etonu, Oxfordu czy 
Cambridge.

Proces ten obserwujemy w 
sztuce Osbome'a na przykładzie 
losów nieudanego małżeństwa 
panny z dobrego domu, córki 
przedwcześnie emerytowanego 
kolonialnego pułkownika, ze zbun 
towanym chłopakiem z robotni­
czych przedmieść, który szczerze 
nienawidzi to wszystko, co cfla je 
go żony jest nienaruszalne i 
święte. Reżyser kaliskiego spek­
taklu, Jan Maciejowski, nie po­

Czy cele te zostały osiągnię­
te? W ostatecznym rozrachunku 
—■ chyba tak. Chociaż na pewno 
nie we wszystkim. Jak na spek­
takl typowo studyjny, wyreżyse-

przedstewienie, pozyskać dla swe 
go teatru tę część- publiczno­
ści, dla której teatr nieodparcie 
kojarzy się jeszcze wyłącznie z 
tanią, masową rozrywką.

Wojciech Boratyński — Karpo oraz Danuta Grys — Kunegunda 
w jednej ze scen gnieźnieńskiego przedstawienia.

Fot. — J. Kulm

szedł bynajmniej tropem najpro­
stszym, a zarazem najłatwiej­
szym. Potraktował rzecz całą w 
sposób bardziej uniwersalny i 
ahistoryczny, na plan pierwszy 
wysuwając nie tyle wątek oby- 
czajowo-społeczny, co sam dra 
mat rozgrywający się między 
młodymi, prawdę psychologiczną 
postaci. Spektakl Maciejowskie­
go wyprany więc został ze wszy 
stkich typowo wyspiarskich sma­
czków i reatiów. Ma za to w 
swej atmosferze coś z naszego 
studenckiego kabaretu, z wiel­
kiej młodzieżowej zgrywy. Sporo 
w nim ruchu i dynamiki, trafnie 
zaobserwowanych typów i sytu­
acji z młodzieżowego mikro- 
świafka. Zwracają tutaj uwagę 
dwie co najmniej role. Przede 
wszystkim oboje młodzi: Jimmy 
— Jacka Chmielnika i Alinson — 
Joanny Lissner, a chyba także f 
CTiff — Morka Jagody.

Z atmosfery teatru studenckie 
go ma w sobie też coś 
następny zaprezentowany 

nam w Kaliszu spektakl. Montaż 
wierszy i tekstów publicystycz­
nych „Z Majakowskim sam na 
sam", a poświęcony, rzecz jas­
na, w całości wielkiemu rodziec 
kiemu poecie. Przedstawienie to 
wyreżyserował na małej scenie, 
na podstawie wspólnie z Markiem 
Niemierowskim napisanego sce 
nariusza, dyrektor Waldemar 
Wilhelm. Ma ono kształt na pred 
ce zaimprówizoweneao spotka­
nia autorskiego poety z dość 
przypadkową i wyraźnie niechrt 
na mu publicznością. Zebranych 
wita nainierw okrągłymi, a nic 
nie mówiącymi słowami, ideal­
nie obojętny dla samej sprawy, 
przewodniczący zebrania, odda­
jąc głos ooecie. Potem usytuo­
wani wśród w;dzów soekłaklu 
aktorzy zaczynają zadawać wro 

gie Majakowskiemu, napastliwe 
pytania. Majkowski broni się i 
atakuje swych niezdolnych nie 
tytko zrozumieć jego poezję, ale 
i samą istotę rewolucji, której 
on służy, oponentów. Także i w 
tym przedstawieniu autentyczne 
pasje publicystyczne wsparte zo­
stały sprawnym aktorskim rze­
miosłem odtwórców obu postaci 
pierwszoplanowych: Marka Nie­
mi erowskiego (Majakowski) oraz 
Jerzego Siecha (Przewodniczą­
cy).

Na podstawie dwóch pierw­
szych 'inaugurujących działalność 
nowego de facto teatru spektali, 
trudno jest cokolwiek wróżyć czy 
wyrokować. Jedno wszakże wy­
doje się niemal pewne. Teatr ka— 
liski zyskał w swych młodych 
aktorach wartościowy narybek i 
ma chyba obecnie dobry aktor­
sko zespół. A oba jego spekta­
kle, nie wybitne przecież i nie 
odkrywcze, zdają się nie mieć w 
sobie nic taniego i prowincjonal 
nego. Powstały więc w Kaliszu 
szanse na dobry teatr. Wszystko 
zależeć więc będzie przede wszy 
stkim od atmosfery, jaka wy­
tworzy się wokół tego teatru, od 
pasji zespołu artystycznego, no t 
oczywiście od tego, jakich reży 
serów zdoła przyciąanać do swe 
go teatru dyrektor Wilhelm. Po­
czątek w każdym razie jest o- 
biecujący.

Teatr im. W. Bogusławskiego w 
Kaliszu: „Miłość i gniew” Johna 
Osborne’a w przekładzie Wacławy 
Komarnickiej i Krystyny Tarnów 
sklej. Reżyseria: Jan Maciejowski, 
scenografia: Barbara Zawada.

„Z Majakowskim sam na sam”, 
widowisko estradowe wg scenariu 
sza Waldemara Wilhelma i Marka 
Niemierowskiego w reżyserii Wal 
demara Wilhelma.

no w one przez Henryka Mozera 
widowisko, prezentuje się chyba 
nie najgorzej. Tekst podawany 
jest ze sceny starannie i czysto. 
Przedstawienie ma niezłe tempo. 
Wyraziście zarysowane i mocno 
zróżnicowane postacie. Stawiają 
ce dopiero pierwsze kroki na 
zawodowej scenie adeptki: Jad 
wiga Rydzówna i Danuta Grys 
wcale udałnie radzą sobie ze 
swymi obowiązkami. Bardzo za- 
bewną, typowo farsową posłać 
stworzył w tym przedstawieniu 
po raz pierwszy oglądany przeze 
mnie w roli aktora, dyrektor 
Wojciech Boratyński. Czy przed­
stawienie jest jednak rzeczywiś­
cie zabawne, czy ten typ humo­
ru, który ono reprezentuje nie 
zestarzał się już? Muszę się przy 
znać, że wchałbym się jednak, 
gdybym musiał na to właśnie py 
tanie w sposób zdecydowany i 
jednoznaczny odpowiedzieć...

OLGIERD BŁAŻEWICZ
Teatr im. A. Fredry w Gnieźnie: 

„Doktor z musu”, komedia Fran­
ciszka Kowalskiego wg Moliera w 
reżyserii Henryka Mozera i sce­
nografii Joanny Radzkiej. Muzy­
ka: Wojciech Michniewski. Pre­
miera: 25 XI 77.
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Przykład Polski bodźcem dla polityki MOP 50 lec* stacji

Międzynarodowy raport o zatrudnieniu uukowejPANwRiymia Marymont Warszawa mistrzem Polski

Dowohma Mgd/yna- 
rodową Organizacją Pracy gru 
Pm pknpprtów Msubtikowatg w 
Genów • anaUsą pzr syeśnyw 
palitykj tatrudaeenja w ąt»- 
}aob eaku«MowM.eh. <.wta«ze«a 
rai w n* wuiignch prremytto 
wo panMwaoh tnchodnkh. do 
tkniętych kl^ką matowego 
bontuhot.a.

WedK< tej analny, uezpst. 
BMWy w pracach MOP re- 
pweniMKi krajów OBCD Po 
twierdzili, la wsiost gospoda, 
W w roz w inszych państwach 
u^odn^ah me oatagnic w ro­
ku bieżn ym ortokrwanego t» 
atomu procenta W rezul­
tacie do koDcn btecącogo ro­

ku etotM nAaCL w tych kra- 
Mch uo.ąąnM M6k> 8 prtoW., 
za* U-Mta eatcewew beerobc< 
ivvh wsreone do 14 min eaób.

Eksperci francusc' 
drili. te do końca br liczba 
boerobotnoeh w tym kraju o- 
tlenie rekordowy peziem 
I M8 700 <»ób, ezHi Harotbio 
wy wy nu w i»7j r.

Analiza podkreśl*, H kraje 
• «mUiUtytzne siatomai ycMiit* 
utrzymuje sywkir iraip« r»i 
weju gam poda rcaege. gwaran- 
iulącr pełne zatrudnienie O- 
mawuMae oswój t*«*zcs*fó'- 
n*eh krajów ezkuskowsói 
RWPG, dokument po4WM<4

równłae we^ yw«gi gosazudar 
ce połaMaH PuoazeeŁa on. ti 
w ramtltacie dyaamteaaege I 
wusecóMraeeeg* roseahi g»s 
podzuezega, PeUka wMzymaia 
pełne sairudiMeaia. przy Miro 
srte sarobków realnych i ase* 
rnMm not.Ju roiadezen .•< 
Jslnyrh W W4.u«galzK-4oi —■ 
PodłeroóU dzdtumenc — polska 
ustawa 9 zaopMtroon'«t emery 
tataron i mnycb ew adeianiAc t 
soojataych dla roln&ów | Rh 
rod* n stała stą Mtzrnynt bedz 
cem dła potkylct rmte.
nającej do róm e
w wnrunczaeih lygia | p^-y 
ludnoóe-. wet j miaM w pań* 
elwach Mkatkowufcich. (PAP)

Szabliści Zagłębia Konin
na piątej pozycji

Fotograficzny obraz
działania ogniw ZSMP

Na warsztacie 
twórców

Ewtązku 
SarlęitMyiue) MtOdkleły Polskisj 
w Poznaniu agtmii honitur* fot** 
Wtlctny i*>d haslrrai „Kato 
l*Mr w tyrlu weMwOdMwa pa- 
■laAaKtoga". Celem kankuruu 
papaterrzacM pr<ed>l« wiiyf ar** 
wsaełakle) aklywMeWl kol aakła* 
4«wn», wtejalUcte I IfjpwteM 
wyth ZSMP oeat konfrontacja 
mnlajęinośel *ric*tyeanej odoe- 
wledM aa hasło oyratone w iy« 
lato.

Konkurs trwa da >1 trudnie Pr. 
Do ted«> ter terminu Mioty prie- 
•vla< prane fotoerafteane pod 
•dresom: 7,W 7.MMP, pl. Watnośrt

ta. ai-m Pomad. Komisja Prope* 
«aady. Hcuwtazanlr konkursu na* 
•tępi • Myrania IW« r„ a wywie- 
wa zrotanle otwarta ?a wt /. ml a 
przywoleęo roku w CMr«wtku Tra­
dycji Muehu Młod»k>»oweęo w po­
znańskim Polaru Kultury.

Na autorów nallopaoyrh proc — 
wybranych prroz Miry — ctokają 
nagrody w pmtaci: /lalego. Sra* 
tern epa I Mrzaewepo Obiektywu, 
Mlodrlełowtl Wsaechwlcy Oalennl 
karskiej. medali I dyplomów, 

•soeęólowyrh Informacji na 
temat konkurau udziela Komisja 
Proparandr 7w TUMf mul poda­
nym wyiej adresem (c)

Powstaną rzemieślnicze zespoły 
usług motoryzacyjnych

Iddla Gryrhtetówna: — nle- 
iistanmo koncertu)* w kraju I 
fn granicą I nieustannie U>l 
pracują nu nowym rotwtua- 
rem Obecnie przygotowują 
m in. recitale poświęcone 
twórczości Schuberta. Brahm­
sa; raaszerzatn repertuar cho­
pinowski. opracowują koncer­
ty Liszta I Senstokowicie. W 
przvs/.lvm roku czekają mnie 
z nów występy w wielu kra- 
Juch Europy orax w OSA.

Tadeuss Mpalewnkl: — 
przygotowują dla .,Cxvtelnlka•' 
tnm „Cud w Plotrowlnie" of»ej 
inujący trzy opowiadania hl- 
utorycznc z rólnych ei»ok Szv 
kuje się tel piąte wydanie po­
wieści „Knduk ctrll wielka 
niemoc”. Wznowiona zostaną 
równiet ..Pncslnwna pere- 

jrynacja Tomassa Wolskiego". 
.Brzemię pustego morza" i 
..Fryderyk".

Zgodnie x Mlmeniam! pro­
gramu rozwoju usług dla lud 
noici rsctnloalo wielkopolskie 
w porozumieniu l urzędami 
wojewódzkim! w Poznaniu, 
Kaliszu, Koninie, Leaznle I Pi 
le planuje w latach 1978—80 
znaczne rozszerzenie sieci u* 
sługowych placówek motoryza 
cyjnych

Rzemieślnicy indywidualni 
zamierzała w województwie 
poznańskim otworzyć 3 warM 
tatów takierniezrch (w koniń­
skim — 9), 21 mechaniki po ja z 
dowej (w kaliskim — 8, koniń 
•kim — 11. leszczyńskim — 3. 
pilskim — 18). 2 diagnostycz­
ne | 8 elektryczne.

Ponadto przewiduje się wv 
budowanie kompleksowych ze

sjx)łów usługowych obsluglwa 
n*ch przez rzemieślników. 
Mają one powstać w Pozna­
niu. Gnlctnie, Kaliszu. Kęp­
nie. Pile i Mltipcy. Obecnie o- 
pracowuje się dokumentnelę 
powtarzalną tych obiektów. 
Wszystkie te zamlenscnin w 
zakresie usług samochodo­
wych uzgadniane są z jednost 
kami „Polmozbylu".

W drugim I trzecim kwarta 
le na terenie działania poznać 
skiej Izby Rzemieślnicze) od­
bywała się weryfikacja zakła­
dów motoryzacyjnych, by wy­
typować najlepsze placówki 
do specjalizacji markowel lub 
technologicznej. W tym roku 
takie uprawnienia uzrskało 
ponad 50 warsztatów, (len)

□ □NOSZĄ
• W rrityborówku rm. Mamo 

tuły (woj posnatakla), rowersy- 
sts po wy prsaOt*nUi ..Ursusa”, 
prsewrńcll się i został potracony 
prsas ciągnik Ns skutek odnlesło 
nych ran rowerzysta pr aa bywa w 
szuitalii w Ssamntiitarb.
• Na skrzyżowaniu utk- mą- 

zzawnka — Kolejowa w Huku, 
kierowca -Fiata" l^p nie op^no 
wał pojazdu na zakręcie | udo- 
rzyt w przydrożne drzewo Kta- 
rnwcs 1 pnaater odnleZII obraża­
nia. (t)

Wino z poznańskich 
„Piwnic'1

TyMao oickto e wfag wnu^ 
towane utnymujomy z Łagta 
nwy w buttskroch WiąhaWć 
— Ul tKdprodMkt, który jro’ 
pnuMytody (s Bułgarii, Wągast, 
JugtMtowio w cywternach ko­
lejowych lub drogą morwaą — 
i Orocjt. ItuapMMi. Cypru. Tu 
nezK do Jkscreetoaz a stomtąd 
autocv*tortuam! — do Central 
nych l*wnic Win Importowa, 
nych. Dr pieto tuta) wm© na* 
blOfg wlaócwego amoku — w 
zakładach CPWI pnddaje slą 
le obrótice t<H »moł«>gl<-aneł (p« 
slerywwturłr klarowanie fltro 
wantę). Następnie rozlewane 
jest w butelki z Hut* ^zkla w 
Ujściu i przesyłane do hurtów 
ni.

Jednem r naMnrw*xh Gh 
‘atł zakładów w Pc-h-ce, ta) 
mując^ch obróbką w na 
importówiMieto. JCst zakhd w 
Pusnanhi przy ul. Wośnoj Je 
go t/wn ce mają pojemność 
13 min ht*ów Dziennie rot- 
lewa się tu 13 500 IzutHok w', 
na. 20 proconś rocme) produk 
dl (które) wielkość wynod 2 8 
min k4rów) atimowtą wina ku 
ni’.»,rwun". ny.wrsicr X
kilku półproduktów * dodat­
kiem npkytuau | cukru

W pornaóektch ^Pkwnicach" 
Produkuje »lą obecnie wino w 
30 g»tz*r',cAch. Na lwięta 
gwiazdkowe takhd przygoto­
wuję 7 nowych gatunków w! 
na, do których półprodukty 
sprowadzono i Portugalii Bę­
dą to m kn. czerwone wytraw 
ne „Carte xo” i „Dao" oraz b’a 
łc pół dodkie jBaota Mariana".

Ponadto zakład 0‘ntymał o- 
•tatnlo i Hiszpanii koncentrat 
kcniśCwi „Brandy", który w 
fh>in»n.!u będzie rozcieńczane 
i rozlewany w 0.75 litrowe bu 
tełk-1. W I kwartalę przeszłe­
go roku handel of-zema 73 000 
butelek tego trunku |g-a>

W zswostea W -ww«l —A WOMM 
fM«p UŚ cawunawokwe r—e* 
«4<zy «Mł ąrwiyisowo suw»^«ł 

w *nwwMo«r* gomouguosH 
won W wszślwi WszM n sowo 
•ów wywsęeMy ww»oee***o 
gogzęwo Kon»o I W**»* !**»*»•

W <MS>*oh4 e wopros As «wn» 
ropoesajwa ero»y« Wuu 
asa WefM*«ro 1 • ipunaiy k«ma 
MU » WwiowoAi i oApeou • kun* 
k oonsjl 4»*feu*<! XmMU>* ?«*•’ 
••U ooiomuMS «Mtlsm> Rowie 
«roo »« iWęuu «. K<»in«sM Z. 
Cygan »> I wywoiroyti sworo

W aosęzrozodAien «umroo* jro-o o 
W>M«1« ro nrosoeo Mostu *A«te* 
Me wsfUo M lOWOZyM lurotOR — 
Mezyosont Worwews gowodnuy 

wolroyU bozdte esioksto 
I tw«w*’sU soimtww H eho< młe 
li ommo aa sferouną ewyeM- 
mw* Ptodiiy UU g*atęu<a sdofry- 
tl< tn«uM A rygów Z i KoMrzewe 
I. OnzAro M*cym<miu do nnelu s« 
• weliróiowsly «tę •«-,«!» I 
AXA Wezsoewo ozm OK8 Kołowi

AzebiUri ZrołęMs w pojedyn­
kach o miejsc* * • smierzyb oę a 
in es tern Oliwie* I Logią II War* 
waw* Ob* macro ro»Mr«ytnąU 
na sw<ł)ę korzytć I u-
ploeowsll Mę na p<4<*) tiozyzjU Ka 
głębie wygroło • Ptaetom • « (K*

ę«a* * fcawws! a Cy**n » l «• 
it ozm LooM H «Q*s’ 1 

• « OM ula A Komtoow* A Oua

twr«uąrt a aroAsiaTO payroyn 
m miały w«to rotorMmuyąeir p<so 
Mes WroowoM stą m rodna • Oro 
ty« me sroroat Merymromwe. kto 
ry wys»A dwa piorwsoa mer** • 
AM Worowwo •« t OKA Ketowi 
CO łl W «eawum WMKttOZUU Mo- 
rym**i pzsegroł jodnoK ■ L*«M 
1 * I wowzrot MS ttrsaą swyssęMW 
• tym za ip*iiro ozo* • AZA Wor- 
•oawo O iMetwwyeh tzsoTO mlo>* 
wooh sad«ey4owol* więc tószuro 
wygronych i id*ro»roy»b w** wo 
wroyMhich nt.aMwyrh paHMrn- 
Kam W4)t*w«y •*•*•» »is Mary, 
mrot pn 4r'WW saropce wywal 
r*r«* lOTtl* ł-n • Wsroto AM 
I 41 OKK Katowice który w fb 
naio Me odruroi taOnog* swyię- 
MW* MMI coworte mlejwo. MMr* 
th»ta«l — Marymont w pnrnoórotro 
rns.trwłsiw. h sralrzyt w Aladris 
t, motta, a KróttttowTOl. K. Mai 
muroodrs. i. Krodrol. A Kaścrot- 
aMttoaeAl.

Oto kamplM wynAOw spottań n 
nslnayih Mary moru — AM War 
•rewa M, lą«M — OKA KSWW- 
•e • • M3 Ml. Marymont — O •* 
g* Lonls — Ars « *. Morymont — 
U*ta VA AM - QK* 8cT.

tidaiaj o gorw • wa*l roapoct* 
nę harcrlMś. (win

Polsko-francuska
Wyrok w procesie byłych 

inspektorek wydziału finansowego
współpraca ekonomistów

W opnrciu o umowy ood- krro'e metod tlościowycn w 
p.sane prxex nady Potsxi f badaniach ekonomicznych o- 
Francjl. międ-y trmi krajzrnl rag w zakresie ieorfl ak^no-

Przed Md cm Wojewódzkim w 
rewnaniu zakońcsyi się wczoraj 
tzsrajęry niemal o«l dwOch m!a- 
stęry proces modelu byłych in- 
«p»1rtor«k t— Wydziału Finanso­
wego w Kkaonzyturzw RWrc Mia 
eto Urzęd'1 Mi^jskłeco w Pozna-
atu osśsrźonych o Upownł-

rozbawienia wolności, wwt zł 
erzrwny. a-l-tnię utratę praw, 
Zofię RłflonwJtz na 1 rok I • mi« 
slecy pozbawi-nis welno*ci. .»*»• 
zł erzywny. Z-letnlę utratę praw, 
s Zofię Jani»owt»k na i roś | s 
miesięcy p^tbawionła woino*<l.

bozorawn wykazała. 4e w latach 
UTO-ms oskarżone w zwłącKu 
z kontroinwanłenł prrwainych 
zakładów rs-mieżinlczych syMe- 
'nęzyrznle brały od ich wH*CtcteH 
rótn- kwoty nienież-i* wat »rty* 
kuły Walia* hzkuoiarska. sama 
lub z tanrml mkartoosmi. przy 
M>a bwiówn w tącsne) eryw.ko* 
<4 mam »i. tanina Omtowaka —

KM tl Irena naliazewska — 
«W* sł. a noenmałe oskarżoną

nrsw J. D»W«zewsxiej ksr- z mi- 
nesbswtenis wntnoćct ss*! 

drrowsł ns lueafliąe arwęsUł 
Uzs«s<lnl*jac wyrób Mrd stwlpr

no«ł ■•■wsje ętótcnie wy^nkł stkotl 
Ewo** •oclęcz-iw pf-^^wstw no- 
ryąniOTyro przez Mkarzone oraz 
ich pc* awo r.s romrawie fskru*

t*1wsr»^ s*

ostatnio coraz żywiej roewMa 
«ie wspóloraca kulturalna. 
Llcsne kontakty nawtąsaly 
miedzy sobą polskie I franro- 
skie arzetnłe oraz Inatriucle 
badawczo - naukowe W<.ró-ł 
n’rh znajduje sie równieł Aka 
demia Ekonomiczna w Pozna 
nłn. któ ei n acownW na jko 
wi. na ypsadnrh wrmian*. mo 
wadka wykład*- o a* uczestni 
etą w konsultacjach, gwiaw- 
nych SC wsnóinle p-owad*n- 
nymt badan ami. m. in. w 
unlwemylatach Sa‘nt*Et enne.

Met)eh UzrSkiwsnie takich nre- 
hsgałhreh korzyści mst-fi sinych 
pnwadóWsM. że byłe insfiektor 'i 
Woni rolowały nierzetelni* warssis 
«y łoeówkneowrow Md Skarał 
W. Mkudlarsk* no ż lot* I • tnie

oKoowisdMe

pr^ba» >nis wolności.
arn tl grzywny I Irtralę pr«w

srtarin smlnn^rt. M«aa zł grzyw 
ny i Z-Mtnla mretą praw, finto 
sę Kotcz ni 1 r* i « mfostęcy

rzem—C’-'ii-szcb ozksrmnych n 
wrecysn** >an-e-»k goMSH oni 
kh»M winnrm’. afe imstęOTms- 
nią karne •sonąc nWh o
omozrone n* w*adtł« smncs*i’. 
hntewz rewwfełych b'iskn iw 
rze-niei noryw. mó-zj 4*w*li in- 
stwkłOTk^m h*o*wkł łmłolo wy 
ł*-**onn On odrębnego postęnow** 
ni*

Lyon 
takie 
tach 
órftz

i A;x-en-Provrnce. a 
w kraWłwvch InsBKu- 
Hadań Otr.M af ry- h 
Statsytrki j Bad ń Kto

nomictnrch w Pa-siu.
Rrześród placówek francus­

kich najbardziej aływiowa 
wsnśłprora laezs poznania
AE « 
Obie 
nrm

tlniwrrsytelrm w Dijon.

*** KUMOR I SATYR/

krmsułtacjom. uzi^kua 
lerme retulMtr w u*

,.o to jeM rety moiti łoey.

miki ksttałcena. Okatja do 
bezpośrednie! wvmlany ouglą 
dów za kolokwia, organig-roa 
ne na prtemian w potnaniu i 
Dfjon. Ich tematem b*lv m 
in »tratw cen. równowag- 
gcsooJarcgej oiancrwan-.a re­
gionalnego orwz zastosowania 
mend ilościowych.

O«*a*n o obie ucreln e <a* 
łv Dozciwm'»-’c o wwen» 

nei j betno4-ecbfć; w«nóh*rą 
ce. Celem jej Jest wzmiana 
doświadczeń w dziedzinie ns* 
ttcnnła I kształcenia kadr o-

t<»d llaściawsch naukach
ekonomicznych. polH*ki eke- 
nsmłeznel ek»"omik| recie* 
nu | ekonomiki kst(a:cenia. 
Obie uczelnie nowtanowib u- 
d ztennUć informację o ł>>- 
żacrch badan ach oraz wy- 
me-iać n-a cewnik ów na.iko- 
werh. ♦♦a+rstów i o^zed^uwl 
Cieli młodej kadr* naukowej.

(zr)

Pomysły warte miliony
♦ Dolfończeeie :t utr 3.
0 rskśm. a tiA**' ctwar*ei i pią. 
a tej lokaty w Polec*. W *3-tyo- 
* kich ra a orów uhąnor^ 
▼ wgno iblorową ilo*ą odznaka 
▼ zwitkowa
| W klubę orsijero dla uezrz-- 
A n a W rocan cy Re* ^uc‘; Pać- 
. ; ’ ^rn^owej wb^z ^-anlc. któ. 

▼ re opiewa na 1.7 m’n zł Do 
f tej pory zgłoszone wnioski ra- 
♦
a 1,3 min zJ Ub.egłc tok orzy- 
Y r.ió»ł goniodarce narodowej kn-

w‘ta«tyckich racjonalizatorów 
pomysłów W W;taszycach re- 
kors^rouiac «’ary zakład, u. 
strawniajac jego zaolecte au* 
rowowe na purrcoch orryjąć 
b-i aków cukrowych, bez nakła 
dów inwestycyjnych sta raja się 
unnwoctein ć technologią orze 
twórz!wa. Swą praca i oomy. 
etami udowadniają, łe ; w trud 
nrch warunkach codziennej ora 
cy mośna wiele zdziałać, gdy 
ma aią inicja'ywę. uwencją i 
-*»'dzę

MARIA POLCłAOWA

Polskie szczypiornistkl 
mają już medal

W kilku miastach RFN rakoń- 
csyly się rozgrywki pół finałowa 
mlatrsoMw lwiąt* grupy ..W* w 
plleo ręczne) kobiet. W ostatnim 
t>«M<1vnS<i miki tw»knnalv li*»- 
e)ą M:I4 <• »>. Osięki temu zwy­
cięstwu Polki zajęły pierwsze 
miejsce w grupl* półfinałowej, 
■dyl w driizim morgu Rumunia 
twyclęłyl* Danię tir* PD Nasze 
roprenentantkl zapewniły sobie 
anons do pfzywzlnrocinych mi­
strzostw świata grupy w
m*tn

W finałowych pojedvnk*ch spot 
kaja się I* om.: o pierwsze miej 
wre Polska z Jugosławia w Lube 
rę. o trzeci* posyc)* RfN ■ Ru­
munię. o pięto mUtsco Hn*«ndla 
s Danię I o siódme Francja a* 
Szwecję (PAP)

Bokserzy Olimpii 
walczą dopiero w sobotę

DRW*) we Wrocławiu roermcz- 
nle się barałowy tumto| o utrzy­
manie się w 1 Itdeo pięSciorsRło). 
w Mórym obok Wyhrzeł* Gdą'ń.«k 
i Car bo Gliwice uczestniczy rów* 
nleł pnznoódis Olimpia W -rnnlc 
najleporych drużyn kraju utrzy­
ma się jedynie zwycięzca tego tur 
nieju.

Wczoraj wieczorom rozłosnwimn 
MoleMoSC rozgrywani* spotkań. W 
pt«to* Wybrzeże spotka <tę z Car 
bo. w sobotę Olimnła z Wybrzn- 
że-n. s w niedzielę Car bo z Olim­
pią. <FAPł

Udany występ H.
t>o Poznania powrócił* czwór 

k* *krnbatów AZS-AWF. która 
reprezentowała barwy Polski w 
skokach na b*tucie w RMądt/t*- 
rodnwym turnieju w akrobatyce 
sportowej. W zawodach, które 
odbyły Mę W Mteti (CSRS) star­
towali zawodnicy | zawodniczki 
R Hafil. CSRS Danii. Francji. 
Hiszpanii. Polski. RFN. Szwajr a 
rll oraz ZSRR Doskonale spisa­
ła się w nieft H Wiórek, która 
na Tł startu Jęcz zawodniczki w 
skokach na batucie zajęła trze­
cie miejsce przegrywając Jedy­
nie z dwoma zawodniczkami ta-

Narciarstwo

Szwajcarki zwyciężają 
w Pucharze Świata

w v»i d'laere odbyt się w «war 
»ro atolom zląsm knbiot zalk-za- 
ny do Pucharu Seriats Była to dru 
Za konkurencja p<i<h*rowa w rm 
poczynającym się sezonie | drugie 
zwyelęr’wo reprezentantki Bawaj- 
corii. W *rodę w biegu •>• żelo­
wym zwycięży 1* Nadię, w czwar­
tek naj-zyłeaą po dwóch przejas- 
dorh stolnmw gigant* była ro­
daczka Lkw-Merlo Mocecod. Dnu 
ęle miejsce — podotmto jak w sro 
dowym ZjeLPM — z*)ęl* Atw-Va 
rie Moser (Austria), która ju* na 
stercie ueyakala dużą przewagę w 
punktacji pucharowej. Nadię ery- 
waksyi* w cewartek • pozycję.

PAP

Fibak wygrał w Wiedniu
W Villach ndbyły się w czwar 

tek wieczorem pokazowe gry te* 
nisowe z udziałem naszej rakiety 
nr I Wojciech* Tl bak* Głównym 
punktem programu byłe spotka­
nie W Fibak* z mistrzom Austrii 
Hansem Karym Zwyciężył Fibak 
7:4. 4:1.

W drugim pokazowym singlu 
Brytyjczyk Mark Co« rwycięgyl 
Jugosłowianina Zelka Franulovl- 
M *:3. J*. «:♦ (PAP)

Wiącek w CSRS
dzieckimi — medalistkami ostat­
nich miał r tost w Kuropy w Essen 
(RFN).

Jej koleżanka klubowa M. W roń 
*k* w tej silnej konkurencji te* 
jęła siódme mielące co Jak na 
międzynarodowy debiut Jeat Sie* 
małym osiągnięciem tej młoda! 
zawodniczki Para R GtuMkH* 
wict. M Zieliński w skokach 
synchronicznych na batucie łs- 
jęła piąte t.-iiejsee, zapewniają* 
polskiej ekipie drugie miejsce w 
punktacji zespołowej w skokach 
na trampolinie po drużynie 
ZSRR (kan

Karate sportem dla wszystkich
W=ród wielu sportów, jednym 

z mnłaj popularnych ale zdc.by* 
wajacym wciąż nowa rze«ea zwo­
lenników w Polsce jest karate

W Poznaniu rozwój tego aportu 
zapoczątkował* w iWt roku- O- 
n^ohnwa grupa «tndentów. ctłoń 
ków Akademickiego Związku 
Sportowego pyzy Uniwersyu, ie 
im. A Mickiewicz* Inicjatorem 
bet obecny kierownik poznań­
skie®© Ośrodka Karate — posia 
dacz I DAN Przemysław tlu-jo- 
wkt Po dwftch latach działał* 
no*ct lej sekcji n* uczelni, prze- 
nlezinna ona znsała do TKKF 
..Orzeł' Od tego momentu rizię 
ki staraniom obecnego prezesa 
ogniska Mariana Stachowiaka I 
grupy najbardziej oddanych spra 
wie działactr. sport ten stał się 
popularny i zdobył liczne rresee 
sympatyków

Obecnie w ognisku tajniki ka­
rate zgłębia około j*» osob 
Wszyscy, wśród których nie bra 
kuje ludzi starseyrh. dwukrotnie 
w tygodniu nodńoszą na WF»okl 
poatom swoją sprawoow ogólną, 
wyrabiają odwagę a tak Ze r<vzwi

Ja ją umiejętności szanowania
-łabMjnrh, ni«crynienia krzywdy 
innym kiedy nie zachodzi koniec* 
nośę obrony, 

łns.rektorzy karate otom* dra 
zajęci* o charakterze rekreoeyj 
nym. aie nie rezygnują teł z WKt 
liwożci zmierzenia się w wzłez 
wręcz z karatekami repreoento- 
Iary mi wysoki pn*mm Na,.ep- 
'zym łezo przykładem ’• niedaw 
no zorganizowane mistrzostwa 
Poznania w tej dyscyplinie, w 
której startowała liczna ónnad 
iza-osnbr.wa ętupo zawndnfkow.

Poznan. który obok Szczecin*, 
łodzi oraz Gdańsk* jest Jednym 
z prężniej rozwijających się 
norodkttw w Pnbre posiada ta,ze 
swoje kłopoty Największym jkm 
brak pomiesarzenia. które rosia­
łoby przystosowane dla celów ka­
rate Obiekt taki rozwiązałby piw 
biem spotka > młodych 1 id«i. kto 
izy cftcieutry doskonalić rweje 
sportowe zainteresowania Stano 
wiłby on ponadto całeżek piano- 
waneąo spe'M“<tyctnego kiwi 
karate a charakterze wyc-iyno- 
wym. (kar)
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CENA: 8.320,-ZŁ/OSOBY
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Pracownicy patiukiwani
Zakted Remontowy Pr*cl*dwnko«Mge
rsK w Focnanlu. ul. Śpichitowti nr 31 — 
i»( r ud n I nuMwtocMH«Y

— MECHANIKOW napraw pok»«4*w 
Mmmhotlowyrh.

— SLUNĄRRT remontowych
Zstmaenłe nroalmy kierować pod »dr«—m Za* 
kładu, telefon 33 M-11 437S-K I
Mpóldttelnia Inwalidów XX terU Pm. w Pa* 
cnanlu, ul Sowihakiago nr 2t, barak 14 — 
rat rudni Inwalidów po»ioda)««ych aktual­
ne orzocTcnla KI Z. na na*l<puJnc« rtanowiaka:

— polory* (pól rtatnl.
— robotników macaaynawyab 

(magaiynłerów),
— robotników do pracy na wydactarkaab, 
— brakaraa, 
— pońca.

Zgloa/enla oaobl«te przyjmuje komórka ta­
tr udn i en la Spółdzielni 43MKI

tai— a* — 
• ia greoitu i mafm-dw — 
we wóaw, ««•— no 
huk Oferty _Frgae“ CWoa 
watóoae tó dla o—<

•poaedaai wyg—tny we 
tek toin konfekeymaj «■ 
>aaroko«e IM cm ootodłe 
KomMeHOe War

_________ mtH
K»«wk darotei. apree- 
•uw Groch— l«e 

omg
Raaorkl roanokMorowe. 
ipWwakl <wM •omletu — 
p ilące Hodowla 4141* Fe 
•nad. Aródko •* ta ll

• Sprzedaż
Futro (cumo łapki kara­
kułowa) mało urywano I 
koiMert (popielate norki) 
mały mtmlar — aprte- 
dam Tel H-M-W «J»t<
Rothirh damikl, aprwutam 
Tai. Mn-*) Ul**<

atal tntdowłaaa I bnao»- 
rM apraedam Tel. «óMB

Potrę pttmafcl «pr«odam 
FoanaA lei WM-M
___________________
Mewy kotoch dom*kl — 
«pr«edam Tel »-♦••• no 
godc ii. «rw<

npraedam platformo na 
rtwudrlertka*h «1en d«te- 
ry, dwte krowy wyeoke* 
cielne l-lelnlo A lek eon- 
der łfaehuj. Rarwueayn W. 
•* — niemotuty. óeiłg 

Plac t/l ekonom Ireny, 
nowy. <1o ftowm (•.inoro- 
Oflnneao oro griejnlk 
M-febrnwy — w>rrtdam 
Ciacwnnak. ul. Kr MW a 1

«»»«

eiggoló Han—ky MW*

aorudaw dwa konie i 
•tatr-w — Mewy TrurO. 
tel «•«  łu—
FrappnaM «emowte«lg aa 
tu Wdę pom—rbw pecet 
m«m, Rprefdan. t edhiw 
rem aa te II luty P»- 
•nok teł »:m

• prted.m Hatm* 
r-rn K—i«rt Wenuae. 
niomatM l*. «m Kornik 
____________________ «Wtl|
OpUt liOOkK 
dam Kre—nkt, ni

«• r«e
kwipt

Opraedam motocykl mar­
ki mz iw i. roernwr imt. 
Junak. oba w dobrym Ml 
nie KeMmlert Krtyte- 
Maniek « ao; Runowo. 
yL t weno titegg 
MMMtanńertMUlI 
fotogrefkwny typu Frak- 
Met LTI. 1 Fmmaó. ulica 
Chocka—i«do M m • 

*i»»<

Z OKAZJI ZBLIŻAJĄCEGO SIĘ

ylwkeealłt

• Ro/n*
t yMinowanie parkteiów 
Tel kr-ła-H — iwa)

tkt /kł

Pe«i«4am «ommhA4 ooo- 
k»,wy ł'r»yjm< on wiry 
e)e Oterty „rre«a~. órwn 
waldake te dio «NM<
Nowo otwarta wypotyraal 
Ma <ar4«rnóy. Mtetó 
najmodniej*** ouknie *lu 
nne. welony. nokryelaOe 
(bratu gwneóakieno aa w>
I4arkoweaa «n*H
CyblloowaMe. Teł Pł-4» N 
— M-lurewkr OM4<
Zahte4 molomkl. wykonu 
)• tepetowenie. wygladae 
nie tynków meOwta mpe- 
mtowenle inne rweee nu 
lemkie. Te* Oki <1 — Mn- 
kari njn«

JUBILEUSZU

50 MTP
Z s r a ą d Magdo narodowych Targów roanańakich 

ZWRACA SIĘ Z UPRZEJMĄ l»ROSBĄ 
o wypołycrcnio lub odpłatne ndatRpionio 

MATERIAŁÓW 
ZWIĄZANYCH Z TARGAMI POZNAŃSKIM! 

WYDANYCH W LATACH l»20 — l»M 
■ w *xcxFgńlno4d ; druków reklamowych, 
planów targowych, katalogów, plakatów, 
informacji prasowych, adjgć. maczków, 

medali itp.
W aprawte prrokaranio materiałów prodmy kontaktować 
■H do dnia 30 utycwia 1074 roku, w godzinach od 7—U 
w ZarrĄÓtlr MTP. Pornaft. ul. Glogoweka 14. pokój 201/303. 

telefon 035-30 ora* t«l. 012-31, w. IM lub 2M
4330-KI

Z ftebokim talem rawtademlamy. te dnła 
• grudnia l»n r tmarł na<ie w W reku »yria 
md) najukochanney. nalłepety I naJdroMey me*, 
wierny oddany nrtyjarlel. najtm*kllw«oy latu*, 
brat, wwagler. wujek I kutyn. nigdy nieeapom- 
nieny

MARCELI SZYMAŃSKI
eden ar tony Krtyłem Kewalerakim 

Orderw OdredeeMa Fet«kL

Fntrłeb odbeUtle elę w enbott. 11 łw e aw
<1xinie 11 ne cmentartu junlkownMm

W nteututonym tmwtku pn«ra»nt»e

tona ■ rórka I redaina

Ul ChetmoMklego U m S. WTłkl

Z tle bok łm talem ławla^anbemy. to dnie 
» Imtopadn im r. tmarł nagie

mgr MARIAN KARASKIEWICZ
roniony, długoletni yrarewnik 
Okrętowego Prt»d»ieWor«twa 

Frtemyałe Miganego w Pognaniu.

Jem oddanie Me pracy rawndowej I detotoł- 
boacł epnłecgnr). głęboka wtedta I tyrtliwoOf 
dla Innych. poeoat*n4 na tawote w nowej pe- 
mtect.

Fodtlnle Zmerłegn Władamy wyrwy eefdert 
nego wepółctucia

Fngnwm odbedrie ałg w nnMedHałek W Ma. 
o god* M.M na ementareu na Junikowłe.

nyrekrj*. Rada Zakładowa.
Komitet Zakładowe, w.potpraeeonłrp

Dnia a rritdnia IPH r »m»rt wieloletni drreó* 
ł«r Okręgowego prred<teb*o*Mwa Hnronwwern- 
Mania Filmów w Fotnanlu. raełułony dtiałac* 
kultury. bvł» kierownik i ewMony wwrh«waw- 
ee Filii Technikum Zaoranego Kinematografu

MARCEIJ SZYMAŃSKI
odanareone Krtyłem Rawalenkim 
redtenia Peł^ki. Złotym I etehrwym Rrerfem 

Zadugt i Urany mi innymi edtnar yeaiami.

Pogryeb odheddr de 
dnia ivn r. o godr 14 
•kim

w enbołg. dnia 14 trw* 
na rmeniarru juhikew-

Rodcinte Zmertom na Mer derm'''>** wyrety 
wnpótccucia ckładajg-

u. MU • grudnia l»« r takobetyła «* ******* 
i ehom b4e swoje rr er owite f**^*?^*?

(Ve?nrni ów pełne dohmri I enie
netta naMrołw* > ukochana tona, matka, tet- 
ciowa. babcie I prababcia. «•

JOZEFA HENKE 
• dema Wo«eUa

twmkwfyla- 
łek ił brn o gmtt te y*?^*.* Ta JuMkowte’ 
gmb o md» H » na emeotami no JuMkow-te

W Blcwtutenym tmurtku pograłem

aut, gctoci i rwdtiwa

Autoóua tormd kapRcy rod* te» 

Zegrre u), łłrteótka Id

W 4Mw t grudnia lew r Muert aegte w wie. 
ku W W

tow. MARCEIJ SZYMAŃSKI
dyrektor Ok rygo w ego Pnedaiebioratwa 
Roepewteochn lania Piłatów w Pean a niw. 

•••łwtony w deiedtlale epo«weebwlaMa bullwry 
rumowej orae abtywny deiałart .peierteo- 

yolMyteny na terenie Wietkepetebi.

mirty a4łnirmy bpi Krtytem Rawalenklea 
Ordem Od red ten i a PwUki, Złotym i nrebrwym 
Rrryaem Za<łwgi. Medalem M-leria FRU Od- 
■naba wmerewa ,J?a Za dugi w *<«••)« We- 
JewAdtiwa PeanaMblego” Odtnaba Renerów* 
m Poanaate. Odtnaba Za«lutwnegn Otłałarta 

R ołt ery I wieloma łanywił edtnaraenlami.

W Zmarłym tracimy ren łonem prtoe tatom 
Kierownika Fr*ed«iebtor«twe. tacterte oddane­
go nrery w «1 itbłe kincmatngr afU dobrego 
kotem i pc»yjacieI*

Zegnamy On t <r»ęłw*kim tolem Włedajac 
RodtiMe wyraey ■ecrełom i oebnkiego orwpót 
caucia

Fogryeh odhedtłe de w mbołe dnia W gru­
dnia i en r. o g<ww M na rmentareu na Junt- 
kowie.

Cte«r Jego pamlgett
POP. Rada Zakładowa. Wyrekeja. eraeewwWy 

Okrętowego Fryeddebtor«' wa
Roopow «aer bwlania Filmów w PoenaMw.

MMK1

ttłnla t grwdMa 1PR r amart praetywwy 
W lat. naw buchany ojeter. «p

ANTOM ZIE1JCHOWSKI
pewMaełee wieatepoFM 

r^erewU odhedF* w rmMedaiałekr n hm 
e godł 114 M emmtortu jwnikun»kRW 

FrwwghMR w amutkw 

rm a tona I twdałwa

rw Gerbery « • k •« m 

a rwe t grudnia łPH r marł, metrwmy ke- 
T krememtemi *w k<y»i*y me* dt-wi Mcte*. 
g*iodt*u< te** brat. mwlK I wujek, te

ANTOM GORCZYŃSKI
teł •

Fwgrrwg odbedate de w wteote te bm n m- 
dttałe »s na rmcwiterm pety kedctełe *w Mar­
tina w nwerwdw

Kraik a a a
kma • toddna

gwarem**, te Mtertnmnrrh *4 a*.mg

ty yaehnMm tatom rew iademuimr *e dnia 
t Ctudnia IPte t nmerła noeta noMtMtma

matka, teteknwa I boócia. te

IRENA NOWAK
a 4e-we gndraejewtea

Tscndi ndbedtte de w mho*e te wm o m- 
4tu*ie WJó na rmemta-yu mrctyótlkim M-ue «w 
dnia te mi a md* • w łwtectete Matki temkiej 
ti Marnej.

tli Ker» 1 m. <

r*Me » grudnia ter? r amen nrtedywwy •» wt 
nawo uknehany eRim. lete. daiadt* I mM

STANISŁAW MAŁECKI
Fograeb odbedate Mg w ponle«»atMeó. M bm. 

o godr la M no emettlarau JuMkcaeukiaa.

a Z głębokim talem rowiadomuany. to 4Me 
I "l grudnia IFH r. amort, nrtefywmy * mt.

mA) naMroMty mg*, naet ukochany oRiec, tete 
i dtladek. ap.

LEON KUNGER
TVgr»«b 

• g«»ri» li
włbędtle de w w>bo«e. dato R 
na r men ta ran no Mllueaii

W mwithw pograermo

tn KnCrenka M.

dawniej ni Ctecntorktom * •er m

tOnla • grudnia IPH r wnarta p* długich
I Hgtttłcb Cierpieniach, opotreona aekramen 

te ml iw . norce ukochana mamę i eórka. pme- 
ływmy let w. *<»

HEl.ENA OTLEWSKA
• domu tafta

Fwrraoh odwymne m> w eohMg. W hm o m- 
dtinie * na cmeeitortu na Miłnutamte

rWrka. «m. matka

Fmadmy o ntrwhli bielą tang imcR 

Ul Urhwnemwka W m. R amew

tlkrli * grudnia tow rtee amorta wpełrtnayo 
RtekcemeMoml «w . m drugiej ełwtrwbte mm 

ja Bgjwkmtłoótea Mne. Mnt pryyjadtoł ty- 
rte. korhene mętna tytrl.rwa heWM 1 praheto- 
cia. atamra I bratowa, w ar i ywmay let m. te

FRANCISZKA POKRYWKA
* domu Wwłtawn 

rograwe -wlhedate 4e w nimludRoRg dnht 
li hm o c<w»e M • na rmentacnn no Jun*<rwto.

Ul Fanty te. ttem w<teou. 

dawnie? tal etom a r> iw dti f M 4BM teł

tz febokim tatoea ygwiodomiomy. te dnia 
* grudnia IP?) rtetw tmerla w wieku kat n.

nanaa kocMma matka, toOctown 1 betele, te

MARIANNA LANGNER
a dome f-rwteowłaó 

nti .a • we e^k thtł^i a* bi^a. 
o godt UK aa ementema na JwMkwwte

* • • * I ■ A

•e-tw

Tetewtaory naprawiam ■ m„Tł, Motrymonlalne —. 
Te i ew 41 Cyfer ***** 1 „ Maltetfetwo". M-Wl Pm 
o M.<,>moBi»ln.
temoinl — oferty w Blu- eanla liM RUeły «to na- 
ree Matrymonialnym — j bycia w IMurae Biuro 
,.Bwatka’\ te <M ł.ódt. raynne godt 1ó-4».
Hotrkeweka 1» rn»-Ki ‘ ««:e

ty. głębokim łatom tawiadamlamy, te dnła ~ 
te Ilftopoda l»te roku odwdł od tana nagle

n»w najukorhaMey I nejtmteliwwy mgr. njrier 
i brat, prcetywwy lot M to

MARIAN KARASKIEWICZ
maglitor prawa

Fngrtob edhmUle «łg w mntodatałtet. Anta 
te bm o godt 14 te na cmentarmi na Juntoo- 
wte

K r aikła a
tona a datetmł I rodałna 

m Witałceo te m te aoctrri

ttenia ł grudnia 1PH roku po ctołklch rierpłe- 
nigeh coknhceyła *wbj pracowity i pełen po- 

♦włgrewia ływnt. to .

LEOKADIA WIKLINSKA
Fkmrweb odbedate de w wto-de teta te tam 

o Kod* U na emmtantu na MłtoMowte

Rwdałna I grwww anajwmtob
e« tn

ttenia r grudnia iwł foku emerła po rle» 
kich rtorpieMoch. opatrtnna sakramentami

♦u . n-retrwwy lat 1? nwu kochana mama. teO- 
elewa, bobria. kutynka i ciocia, te-

ZOFIA SZAJ
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GRU DZIEŃ

9
Piątek

r

Leokadii, 
Wiesławy

Słońce: 7.51—15.38

TEATRY
MUZYCZNY — 

Fonsia”.
POLSKI — g. 19

19 „Wesele

LALKI i AKTORA 
„Ftam”.

„Biesy”.
g. 17

W najbliższych miesiącach

225 miejsc w nowych żłobkach
Pociąg na „.samochodach 

poznańskiej PKS Dzisiaj od godziny 13 do I6

E KINA 3
KDF MUZA g. 10, 12 30,

,Kabaret” (USA 15 1.), g. 17.30, 
,Lokator” (fr. 18 1.).

15
20

KDF PAŁACOWE g. 15.30
„Budapeszteńskie opowieści” (węg. 
15 1.), g. 17.30, 20 „Tragedia Posej­
dona” (USA 15 1.).

APOLLO — g. 10, 12.30, 15, „Mi­
łość w deszczu” (fr.-wł.-REN 15 
1.), g. 17.30, 20 — s. zamkn.

BAŁTYK — g. 10, 12.30, 15-30, 18, 
20.30 „Niewinne” (wł. 18 1.).

GONG — g. 16, 18 „Nie ujdzie ci 
to płazem” (fr 15 1.), g. 10. 12, 20 
„Wybawieniem będzie śmierć” (fr. 
18 1.).

GRUNWALD — g. „Terror Me­
chagodzilli” (jap. b.o.), g. 19 
„Śmiercionośny ładunek” (USA

15 1.). 
GWIAZDA g. 10 30, 13, 15.30

„UcieczEa gangstera” (USA 18 1.), 
g. 18 i 20 — s. zamkn.

KOSMOS — g. 17.30 płonący 
wieżowiec” (USA 15 1.).

MALTA — g. 16 „Pojedynek po-
tworów’” (jap. b.o.), g. 18,
„Portret rodzinny we

20

(wł. 18 1.). 
MINIATURKA

wnętrzu”

zamk.
„Dzień

.Wesele”
- g 
(poi),

.15 s.

19.30
1.).

delfina” (USA
g. 1730 

b.o.), g.
.Zachłanne miasto” (USA 15

OSIEDLE — g. 15, 17 „Terror 
Mechagodzilli” (jap. b.o.), g. 1S 
„Mściciel” (USA 18 1.).

PANCERN1AK &• 17. i9.30
.Fałszywy król” (ang. 15 1.).
RIALTO — g. 10 i 12.30 ,Mara-

tończyk” (USA 18 1.), g. 16, 19
„Sprawa Gorgonowej” < 
(poi. 18 1.).

RUSAŁKA (Swarzędz)

cz. I i II

g. 15
„Księżniczka na grochu” (radź- 
b.o.), g. 17, 19.30 „Szał” (ang. 18

TĘCZA — g. 15.30, 17.30 Po wrót 
różowej pantery” (ang. 12 1.). g. 
19.30 „Dziewczyna do dziecka” 
(wł 18 1.).

WARTA — g. 10, 12, 14 „Wielka 
podróż Bolka i Lolka” (poi. b.o.).
g. 16 „Dziewczynka z Hanoi”
(wiet. b.o.), g. 18 KIF (s. zamkn.), 
g. 20 DKF DYSKURS (s. zamkn.).

WCZASOWICZ (Puszczykowo) — 
g. 14.45, 16.45, 18.45 „Mistrz rewol­
weru” (USA 15 1.).

WILDA — g. 10. 12.30, 15.30, 18 
20.15 „Omen” (USA 18 1).

WRZOS (Mosina) . 
„Miłosna edukacja 
(fr 15 1).

FOTOPLASTIKON

g. 17, 19.15 
Walentego”

g-
„Kaukaz”.

ZOO — ul. Krańcowa 
Zwierzyniecka — od g. 
zmroku.

13—18

l ul.
9 do

DYŻURY 3
SZPITALE; interna, chirurgia, 

okulistyka, neurologia ,ul. Walki 
Młodych 7; laryngologia — ul.
Przybyszewskiego 49.

Wojewódzka Stacja
Ratunkowego w
Chełmońskiego 20

Pogotowia
Poznaniu: ul

tel 66-00-66:
nagłe zachorowania w domu po­
rady lekarskie, tel. 637-35; wypad­
ki uliczne 1 w miejscach publicz­
nych — tel. 999.

Podstacje: uL Bukowa 1, tet 
32-12-61; Osiedle Piastowskie 16 
tel. 722-24; ul. Ugory, tel 205-431: 
ul. Kościuszki 103. tel. 544-55; Lu­
boń, tel. 120-399: Swarzędz, tel. 
369 1 544-44.

Centralny Ośrodek Informacji 
Poznańskiej Służby Zdrowia 
ny codziennie g. 7—22, tel. 989.

Telefon Zaufania — 988 czynny 
całą dobę al. Marcinkowskiego — 
dyżurują lekarz psychiatra wzgl. 
psycholog. Porady prawne, głów 
nie z zakresu prawa rodzinnego 
opiekuńczego, leczenia odwykowe 
go i chorób społecznych, tel 522-51

Apteki tylko dyżury nocne: 
Dąbrowskiego 140/142, Główna 92, 
Dzierżyńskiego 349, Kórnicka 24,
Słowiańska, Starołęcka Gło-
gowska 107/109. ul. Powstańców 
Wlkp. 2 (całą dobę).

r RADIO
PROGRAM 1: 8.10 Estrada przy-

jaźni; 9.05
9.13 Panorama

Wizyta
rozmaitości

Tychach;

9.45 „Wizyta w Tychach”:
muz,;

9.50
Muz. wycinanki; 10.08 Stara i no 
wa muzyka wojskowa; 10.30 Nie-
zapomniane 
skrzydła” -
Oscar Peterson gra 
„Wizyta w Tychach”: 
ki kołowrotek muz.;

stronice: „Czarne
fragm. pow.; 10.40

na muz. antenie: 
kwadrans; 13.05

Jobima; U 
; 11.15 Łódz- 
11.30 Poznań

12.45 Rolniczy 
.Wizyta w Ty-

chach”; 13.15 Moto-sprawy; 13.35
Amerykański zespół studencki z 
Utah; 14 Studio „Gania”; 14.20 
Studio Relaks; 14.25 Studio „Ga­
nia” C. d.; 15.05 List z Polski; 15.10 
Studio „Gama” c.d.; 16 Tu Je­
dynka; 17.30 Radiokurier; 18 Tu 
Jedynka c.d.; 18.25 „Wizyta w Ty 
chach”; 18.35 Nowości Studia Pio 
senek; 19.15 . Wizyta w Tychach”; 
19.30 Warszawska Orkiestia PR i 
TV; 19-40 Z aktorskiego śpiewni­
ka; 20.05 R-TV Szkoła Średnia 
dla Pracujących — Historia, serii. 
III: „Skruszone kajdany”; 20.20 
Melodie, do których chętnie wra 
camy; 21.33 Utwory S. Moniuszki 
_  w programie ballady do teks 
tów poetów polskich; 22.23 Muzy­
ka; 22.30 Pasje, podróże, przygo 
dy; 22.45 Minirecital Anny Ger­
man; 23.15 Granice jazzu.

Wiadomości: 0.01, 1, 2, 3, 4. 5, 6,
8, 9. 10. 12.05, 15, 19, 20 21. 22, 23.

PROGRAM II:
9.30 My 77

8 Tu Jedynka: 
aud. Studia Mło-

dych; 9.40 Dla przedszkoli: „Je-
• • aud. słowno-dzie grudzień'

muz.; 
wie

,10 Romantyczni bohatero-
historii W’. Łukasiński:

10.30 Na harfie gra A. Choliam
. Z mikrofonem przez trzy 

zmiany”; U Antologia sonaty for
10.40

\A/ najbliższych miesiącach 
’ ’ poznańska służba zdro­

wia otrzyma kilka nowych 
obiektów. Budowa żłobka 
przy ul. Prądzyńskiego (gene­
ralny wykonawca — Poznań­
skie Przedsiębiorstwo Budow­
lane nr 5) ma się zakończyć 
pod koniec tego roku. Wypo­
sażenie tej placówki w meble 
i inne urządzenia potrwa od 
4 do 6 tygodni. Można się 
więc spodziewać, że w lutym 
1978 roku 75 daieci zn-a-jidaie w 
niej opiekę.

Drugi żłobek, także na 75 
miejsc, powstaje przy ul. Gal­
la. Przewiduje się, że zakoń­
czenie prac budowlanych, wy­
konywanych przez Poznańskie 
Przedsiębiorstwo Budowlane 

nr 4, nastąpi w końcu I kwar­
tału przyszłego roku.

Nieco później, w II kwarta­
le 1978 roku dobiegnie końca 
na Osiedlu Oświecenia (Rata­
je) budowa kolejnego żłobka, 
wznoszonego przez brygady 
Poznańskiego Przedsiębior­
stwa Budowlanego nr 2. Jest 
to pierwsza taka placówka 
montowana w Poznaniu z

wielkich płyt. Pozwala to skró 
cić cykl budowy.

Dom dla 100 pielęgniarek za-
tmdnionych Wojewódzkim
Szpitalu Dziecięcym im. B. Kry- 
sieMficza — jak zapewnia wyko­
nawca, Przedsiębiorstwo Budow­
nictwa Komunalnego nr 3 — go­
towy będzie do końca grudnia br. 
W czerwcu 1978 r. nową siedzibę 
otrzyma Wojewódzki Ośrodek Do 
skonalenia Kadr Medycznych.

Powstaje ona przy ul. Szamarzew 
skiego, a buduje ją Przedsiębior­
stwo Budownictwa Komunalnego 
nr 4. W ośrodku będzie m. in. 
40 miejsc hotelowych, biblioteka 
i sale wykładowe. Obecnie sie­
dzibą tego ośrodka jest stary, ma­
ły budynek przy ul. Mostowej. Z 
chwilą przekazania do użytku no 
wego obiektu, ulegną poprawie 
warunki szkolenia służb medycz­
nych.

Przy ul. Opolskiej trwa bu­
dowa przychodni obwodowej. 
Ten największy tego rodzaju 
obiekt na Wildzie służyć bę­
dzie mieszkańcom, m. in. Dęb 
ca, Świerczewa, Lubonia. W 
przychodni budowanej przez

Przewozy rozmaitych ładun 
Ików ciężkich i ponad wy miaro 
wych są normalną codzienną 
pracą dla kierowców i brygad 
transportowych Oddziału II 
Towarowego PKS w Pozna­
niu. Co jaikiś czas wykonują 
jednak szczególnie nietypowe 
przewozy.

Należała do takich zakoń­
czona w tych dniach operacja 
w województwie konińskim. 
Z nowo uruchomionej odkryw 
ki węgla brunatnego we Wła ■ 
dysławowie wywozić go mli 
ły wagony towarowe, których 
jednak nie można było spro­
wadzić. bo nie biegnie tam ża­
den szlalk kolejowy. Niezwy
kłego zadania,
PKS-cwcy 
„dwójki”;

Z
podjęli się 
poznańskiej

trzeba je było wy

Poznańskie Przedsiębiorstwo
Budowlane nr 4, będzie 30 
gabinetów lekarskich.

Inwestorem wszystkich tych 
placówek jest Wydział Zdro­
wia i Opieki Społecznej Urzę­
du Wojewódzkiego, (a)

konać bardizo szybko, przy 
tym bez użvcia dźwigów, bo 
żaden się nie nadawał.

Z pomocą więc hydraiułicz 
nych przenośników i ińnych 
urządzeń przetransportowano 
na przyczepy samochodowe 
dwie 60-tonowe lokomotywy 
elektryczne oraz dwanaście 
orawie 30-tonowych wagonów
towarowych. Ze stacji w

Wojewódzki Przegląd Fotografii Amatorskiej

Twórcy młodzi i zewsząd
D obiegł końca (konkurs 

zorganizowany w ra­
mach Wojewódzkiego 

Przeglądu Fotografii Amator, 
skiej. Był urządzany pod egi­
dą Wydziału Kultury i Sztu­
ki Urzędu Wojewódzkiego wr 
Poznaniu, Wojewódzkiej Ra­
dy Związków Zawodowych i 
Pałacu Kultury, przeznaczony 
zaś d>lą twórców z Poznań­
skiego.

488 zdjęć, w tej liczbie 120 barw 
nych przeźroczy, nadesłanych 
przez 59 autorów — to m. in. re­
zultaty trwających od 1973 roku 
plenerów warsztat owych. Impre­
zy te teraz ujawniają talenty, w 
różnych środowiskach zawodo­
wych. Po zebraniu wszystkich 
prac okazało się bowiem, że wzro 
sła znacznie liczsba nieiprofesjonal 
nych fotografów, poświęcających 
sporo czasu właśnie na „polowa­
nia” z kamerą. Przede wszystkim 
zaś ujawniło się sporo młodych 
talentów, dzięki czemu na plan­
szach wystawy, otwartej właśnie 
w holu poznańskiego Pałacu Kul 
tury, pojawiło się wiele nowych 
nazwisk. I to nazwisk twórców, 
których prace z powodzeniem mo 
gą zdobić najbardziej wybredne 
salony fotograficzne.

Wystawa, na której ogląda­
my około 100 prac, jest pre­
zentacją rozmaitych stylów, 
ukazuje szeroki wachlarz sto­
sowanych środków wyrazu — 
od bardzo prostych i konwen 
cjonałnych, do przetworzeń 
autorskich, sprawiających, iż 
wiele zdjęć reprezentuje nie-

; mai najwyższy poziom arty­
styczny.

A tematyka, — bardzo rozle 
gła. Od tak trudnego zazwy­
czaj portretuj (w eksipozycji 
kilkanaście prac niebanal­
nych) poprzez kraj obraz do 
mądrze przemyślanego irepor- 
tażu, bynajmniej nie pozowa. 
nęgo, ale wykonanego z czy- 
telną myślą przewodnią.

WPFA udowodnił, że nie 
tylko w ruchu teatralnym czy 
estradowym można liczyć na 
inwencję amatorów. I w foto 
grafice, tym przecież nie tak 
łatwym i tanim hobby, ujaw­
niaj ą zainteresowani wiele 
kunsztu. Szczególnie odnosi 
się to do środowisk amator­
skich z Poznania, Sierakowa 
i Wrześni. A wyrazem rysu­
jących się pozytywnych w 
tym ruchu tendencji i rozprze 
strzeniania się dobrej roboty 
poza poznańskim centrum 
kulturalnym sa również przy 
znane przez jury konkursu na 
grody.

Pierwszą — za ryki fotogramów
pt. „Żużel” otrzymali 
Stachowiak z Poznania 
sander Matczyński z

Mariusz 
i Alek- 
Gniezna,

dwie drugie — Maciej Mańkowski 
ze Środy i Waldemar Kalek z Poz
nania. zaś trzecie Jerzy Bul-
czyński z Wrześni oraz Włodzi­
mierz Kowaliński i Julian Parzy 
z Poznania. Przyznano także sze­
reg dyplomów i nagród specjal­
nych, w tym również za przeźro­
cza. (ec)

Recital E. Schwarzkopf
Jedna z największych współ 

czesnych śpiewaczek El:sa 
beth Schwarzkopf przebywa 
od kilku dni na krótkim tour­
nee artystycznym w Polsce 
Po występie w Teatrze Wiel­
kim w Warszawie, wybitna 
sopranistka wystąpi, jaK już 
wcześniej zapowiadaliśmy, z 
recitalem w Poznaniu. Kon-

cert odbędzie się 
godz. 19.30 w auli 
programie — pieśni 
zarta. F. Schuberta.

dzisiaj o 
LAM. W 
W. A. Mo 
R. Scha-

manna, J. Brahmsa. F. Liszta, 
E. Griega, F. Loewe. R. Straus 
sa, G. Mahlera i H. Wolfa. Na 
fortepianie akompaniuje — 
Geoffrey Parsons. (wig)

tepianowej; 11.35 Postęp w gospo 
darstwie domowym; 11.45 Od 
Tatr do Bałtyku; 12.05 Czas do­
brych gospodarzy; 12.25 Fragm.

„Cantores Minores Wratislavien- 
ses”.

opow. 
gach”; 
świata:

pt.: , 
12.45

,Kto chodzi po dro-

Wiadomości: 4.30, 5.30, 6.30, 
11.30, 13.30, 18.30, 22.45, 23.30.

7.30,

Rytmy melodie
13 Dla ki. I i II (wych.

muzyczne): „Zima w lesie”; 13.20 
Kapela z Krobi Biskupiańskiej; 
13.35 Wokół spraw naszego stołu; 
13.50 Operetka, jej twórcy i wy­
konawcy; f4.10 Więcej, lepiej, no 
wocześniej; 14.25 Tu Radio Mo-
skwa:
15.30

14.45 Muzyka Vivaldiego;
Studio Plus

dziewcząt i chłopców
program

16.10 Kon

PROGRAM III: 8.05 Muz. z jed 
nego filmu — „Powrót Charlesio 
na Blue”; 8.30 Co kto lubi; 9 
„Morderstwo ze spalonego” — 
ode. pow.; 9.10 Oklaski dla W. 
Młynarskiego; 9.30 Nasz rok 77; 
9.45 Utwory organowe Maxa Re- 
gera; 10.35 Kiermasz płyt wy­
twórni Electrćcord; 11 Życie ro-

Przez „Głosowe" telefony
o sprawach lokatorskich
Opublikowana wczoraj obszerna informacja na temat na­

szej dzisiejszej telefonicznej akcji, wyjaśniła — jak sądzimy 
— wyczerpująco jej zakres. Przypominamy tylko: w godzinach 
od 13 do 16 można telefonować do naszej redakcji, by uzyskać 
odpowiedź w sprawach napraw, remontów mieszkań, czynszów, 
obowiązków lokatora i administracji.

Jeśli dcm należy do prywatnego właściciela, należy tele­
fonować pod nr 66-57-18 i 600-41 wewn. 215; gdy budynek 
jest miejski lub pozosłaje w administracji jakiejś instytucji 
państwowej — prosimy dzwonić pod nr 66-59-39 oraz 600-41 
wewn. 225; natomiast mieszkańcy budynków spółdzielczych 
powinni telefonować pod nr 600-41 i prosić o wewn. 217.

Kto nie uzyska połączenia, może listownie przekazać swe 
pytania do redakcji „Głosu Wielkopolskiego", ul. Grunwaldz­
ka 19, kod 60-959 Poznań, skrytka nr 1074, podając swój do­
kładny adres i określając, w którym z wyżej podanych ro­
dzajów budynków zamieszkuje. Apelujemy o zwięzłe przed­
stawianie sprawy przez telefon, by jak najwięcej osób zdo­
łało się w podanych godzinach połączyć z redakcją i otrzy­
mać żądaną informację, (zk)

Pierwsza szesnastka" na Winogradach

Kolę wiele dni jechał później 
do Władysławowa niezwykle 
wyglądający transport. Taikże 
u celu „podróży” PKS-owcy 
wykazali sie dużymi umiejęt­
nościami. (botp)

KaiLJDOSKOP 
POZ M AMSKI
f^uże osiedle domlków jed- 

norodzinnych powstać ma 
w rejonie ulicy Kościuszki w 
Luboniu. Przewiduje się, że wznie 
sionych tam będzie około 100 
budynków, co znacznie zmniejszy 
kłopoty mieszkaniowe miasta. 
Domy na tym osiedlu budowane 
mają być z elementów drewnopo
chodnych, które dostarczą 
dy Stolarki Budowlanej 
bud" w Gnieźnie, (bop)

Z akta 
„Stol-

1A/ hali hairgowej nr 8 czyn- 
ny jest kiermasz zimowy. 

Można tutaj między innymi ku­
pić odzież, obuwie, zabawlki, u- 
pominki, ozdoby choinkowe, ar­
tykuły sportowe i dziewiarskie. 
Wartość sprzedanych dotychczas 
towarów przekroczą 20 milio­
nów złotych. Kiermasz zakończy 
się 24 grudnia; przypomnijmy,
iż oprócz poniedziałków
czynny jest on codziennie od 
do 19, w niedziele od 9 do

W pobliskiej hali łargo-wej

12
14. 
nr

22 czynny jest natomiast kier­
masz mebli (również kuchen­
nych), zmechanizowanego sprzę 
tu gospodarstwa domowego i 
radiowo-telewizyjnego po cenach 
obniżonych. Klienci kuo-ili tutaj 
towary za blisko 4 miliony zło­
tych. (pik)

I Iczniowie Zespołu Szkół E- 
lektrycznych w Poznaniu 

co roku oddają łącznie od 25—40 
litrów krwi. Wielu spośród mich 
oddało po-wyżej 1500 mtlilitrów. 
Duża w tym zasługa debrze dzia 
łojących organizacji PCK i szkol 
nego klubu honorowych krwio­
dawców.

Do akcji tworzenia banku krwi 
przyłączyły się też komitet ro-
dzicielski dyrekcja szkoły.
Sztandar szkolny wyróżniony zo­
stał odznaka za zasługi dla ho­
norowego dawstwa krwi, (len)

dyskografie; 23 Nowe tomiki poe
tyckie Józef Ozga-Michalski;
23.05 Koncert tylko dla meloma­
nów; 23.50 Śpiewa C. Aznayour.

Wiadomości: 5, 6, 7, 
12.05, 15, 17, 19.30, 22.

PROGRAM IV: 6.45
e.xpress; 7.45 Muzyczny

8, 10.30,

Radio- 
tydzień

Poznania; 7.55 Pogadanka dr. H-
Wojciechowskiej pt.
cja kompleksowa 
płuc i oskrzeli”;

. „Rehabilita- 
w chorobach

10 Dla kl. VII

Dobiegł końca mon 
taż ścian pierwsze­
go na Winogra­
dach bloku 16-kon- 
dygnacyjnego, mie-
szczącego się
Osiedlu Kraju Rad 
przy ui. Murawa. 
Przystąpi się teraz 
do układania da­
chu oraz wewnątrz 
nych robót wykoń­

czeniowych.
Na zdjęciu: pierw­
sza winogradzka 

„szesnastka".
Fot. — H. K am za

na
W l i

Intensywne prace
na Garbarach

Do dzisiaj, a być może do 
soboty, zamknięty będzie dla 
ruchu kołowego odcinek Gar- 
bair od ulicy Północnej do Ar­
mii Poznań.

Jest to kolejne utrudnienie 
komunikacyjne na zmoderni­
zowanym odcinku Garbar (od 
Północnej do placu Bernar­
dyńskiego). Utrudnienie jed­
nak konieczne, ponieważ nad 
szedł czas połączenia z głów­
nymi ciągami urządzeń kana­
lizacji sanitarnej i wodocią­
gów powstającego dworca dla 
autobusów WPK. Komunalne 
Przedsiębiorstwo Robót Inży­
nieryjnych dokonując poła-
czeń chce jak 
pić miejsca 
dworca WPK 
dzie on dla 
przystankiem

najszybciej ustą 
budowniczym 

(.z zapleczem bę 
niektórych linii 

końcowym, a
dla niektórych przelotowym). 
Kończy się też urzadzac par­
king w pobliżu rzeźni.

Pracujący na Garbarach 
bardzo się spieszą, pragnąc wv 
konać jak najwięcej roboty do 
chwili. gdv temperatura 
wietrzą i opa-dy uniemożliwia 
je zupełnie, (ask)

press; 17 Spotkanie PWSM;
17.15 Aud. aktualna M. Nowakow 
skiego; 17.25 Spotkanie z autorem 
— rep. Marii Dzięgielewskiej: 
17.55 Poznański koncert życzeń;
18.25 Jęz. niemiecki; 18.40 W tros 
ce o słowo i treść — Język ar-
tystyczny rep. z krakowskiej

Gwiazdkowe
spotkania z pisarzami
Tradycją Księgarni Literac­

kiej im. Adama Mickiewicza 
w Poznaniu są — organizowa­
ne pod patronatem „Głosu 
Wielkopolskiego” — „gwiazd­
kowe dedykacje” — spotkania 
pisarzy z czytelnikami wśród 
książek. Cykl ten rozpoczme 
się w poniedziałek, 12 grudnia 
i potrwa do 18 bm. Pierwszym 
gościem księgarni przy ul. 
Lampego 13 będzie Arkady 
Fiedler, który w godz. 16—18 
dedykował będzie swoje jakże 
poczytne książki w towarzy­
stwie swego syna — Arkade- 
go Radosława.

W ciągu przyszłego tygodnia za­
witają tutaj kolejno: Józef Rataj­
czak i Lech Konopiński, Bogusła­
wa Latawiec i Edmund Pietryk, 
Włodzimierz Scislówski i Ryszard 
Danecki, Jerzy Mańkowski i Eu­
geniusz Paukszta, Bogdan Rutka 
i Łucja Danielewska oraz Jerzy 
Korczak i Marian Orłoń,

W Księgarni Muzycznej im. 
Karola Szymanowskiego oraz 
w Księgarni „Przyjaźń” trwa
natomiast przedświąteczny
kiermasz płyt i nagrań na taś 
mach do magnetofonów kase­
towych, m. in. z VII Między­
narodowego Konkursu Skrzyp 
cowego im. Henryka Wieniaw 
skiego w Poznaniu, (kos)

cert życzeń miłośników muz. po 
ważnej; 16.40 Magazyn informac.; 
(6.50 Radioexnress; 17 Amatorskie 
zespoły przed mikrofonem; 17.20 
Wspomnienie o A. Strugu; 17.40 
Rep. literacki pt. „Laleczki mo­
je”; 18 „Nowiny i nowinki mu­
zyczne”; 18.40 Antena nowato-
rów; 19 Studio młodych
klu: „Młode 
ludowej” — , 
ce i rozsądek”:

pokolenie 
.Małżeństwo

z cy- 
Polski 
— ser

19.15 Włoska muz.
klawesynowa XVIII wieku; 19.30 
Teatr PR — Teatr Sensacji: „Tyl 
ko żart”; 20.23 Mikołaj z Krako-
wa Tańce z tabulatury orga-
ganowej Jana z Lublina; 20.30 
Transm. konc. WOSPR i IV z 
okazji Jubileuszu 50-lecia Rozgł. 
PR i TV w Katowicach; 21.35 Wi 
dziane z radia; 21.55 d.c. konc. 
z Katowic; ’2.55 Public, między­
narodowa; 23.05 Estrada młodych 
muzyków; 23.35 Co słychać w 
świccie; 23.40 Madrygały C. Pier- 
luigiego da Pałestrina śpiewają

dzinne 
tów: Stańko

mag.; 11.30 Trio solis-
Bartkowski

Makowicz; 12.25 Za kierownicą;
13 Powtórka z
„Aksamitne 
pow.; 14

rozrywki:
pazurki”

13.50 
ode.

Ludwika Beethoyena
opera omnia; 15.10 Piosenki Bea­
tlesów śpiewa Jose Feliciano;
15.30 Śląski przegląd kulturalny;
15.50 „Hulaj dusza” — gra zespół
Świadectwo Dojrzałości: 
szyfrowi:jemy piosenki;
Dudziak i K. Purim
osobno; 16.45 Nasz rok
Muz. poczta UKF; 17.40
matyk” poeta

16 Roz- 
16.20 U. 
razem i 
77; 17.05 

„Mate-

18 Muzykobranie; 
czterdziestolatków

— marzyciel;
18.30 Przeboje

19
wyd. dźw.: „Rodzina 
kich”; 19.35 Opera — . 
del: „Juliusz Cezar”; :

Pow. w
Połaniec- 
F. Haen

19.50
derstwo ze spalonego” — 
pow.; 20 Interradio — mag.

,Mor- 
odc. 

aktu
alnoścK muz.; 20.45 Wieczór autor 
ski — Wydawnictwa Radia i Te­
lewizji; 21.30 Bielszy odcień blue 
sa; 22.08 Śpiewa Roberta Flack; 
22.15 Trzy kwadranse jazzu —

(wych. obywatelskie): „Jak w 
XXI wieku”; 10.20 F. Mendel- 
sohn: Sinfoniensatz c-moll; 10.30 
..Wczesne” kwartety smyczkowe 
Mozarta w interpretacji kwarte-
tu Włoskiego; 
nich (wych. 
wzory” — cz.
Melchior 
stulecia; 
podarzy; 
kl. VII 
nek” —

12.05
12.25 
(jęz.
słuch.;

11 Dla szkół śred 
muz.): „Ludowe

1; 11.30 Flagstad i 
duet wagnerowski 
Czas dobrych gos 

Giełda płyt; 13 dla 
polski): „Beniami-

dla słuchaczy w
13.25 Nie tylko 

mundurach —
„Znaczenie i rola regulaminów 
wojskowych”; 13.50 Dla kl. III 
lic. (jęz. polski): „I Polskę daj 
nam żywą” — montaż literacki; 
14.25 Czytamy klasyków: „Droga 
przez mękę” — A. Tołstoja; 11.55 
Moje przygody poetyckie — Bal­
lady śpiewane Edwarda Stachu­
ry; 15.15 , Portrety literackie” — 
Blaise Cendrars; 15.45 Chwila mu-
zyki; 15.30 „Krąg otwarły’
mat Kulki; 16.05 J.

’ — poe- 
Sibelius:

„Córka Pohjoli” — poemat symf. 
op. 49; 16.20 Jęz. łaciński; 16.40 
Aud. sportowa; 16.50 Radioex-

sesji naukowej; 19 Szkoła Mi­
strzów; 19.15 Jęz. angielski; 19.30 
„Miłośnikom wielkiej pianistyki”; 
20.15 Tw’órczość Marcina Leopoli 
ty; 21 „Horyzonty Muzyki”; 21.40 
G. Faure: Kwartet, fortep. c-moll; 
22.15 R-TV Szkoła Średnia dla 
Pracujących — Historia sem. I: 
„Krzyżacy”; 22.30 Rozmowy o fi­
lozofii — Logika: „Dyscyplina 
filozoficzna czy matematyczna?”;

nie kurcząt”; 14 — TTR — Mecha­
nizacja rolnictwa (sem. 3, 1. 29) — 
Mechanizacja zbioru zielonek na 
kiszonki”; 15.35 — NURT „Kształ­
towanie aktywności społecznej 
dzieci i młodzieży. Wykł. doc. dr. 
A. Gurycka; 16 — Obiektyw; 16.20 
— Dziennik (kol-); 16.30 — Zapra­
szamy na stadiony (kol.); 16.55 — 
Pr. dla dzieci „Ula z Ib” — 
„Brzydkie uczucia”; 17.25 — „Hi­
storia pewnej kamienicy” ode. 5 
pt. „Twierdza na naszej ulicy” 
film fab. prod. TV CSRS (kol.);
19 — Dobranoc dla najmłodszych 
i program dla młodzieży (kol.);
19.30 Wieczór z dziennikiem

22.50 B. Marcello: 
cinąue h-moll op. 

Wiadomości; 12,
V Concerto a

16.

K TEŁEWSIJfl 1
PROGRAM 1: 6.30 — R-TVSS.

Matematyka (sem. 1, 1. 11) — 
„Równości liniowe”; 7 — R-TVSS. 
Biologia (sem. 1, 1 .9) „Liść, kwiat 
jako pęd”; 7-30 — „Najlepszy
człowiek jakiego znam” — film 
fab. prod. bułg. (kol.): 10 — Geo-
grafia (kl, VI) „Karkonosze”:
11.05 — Pr. dla najmłodszych (kl. 
II) „W fabryce” (koi.); 12 — Wy­
chowanie obywatelskie (kl. VIII) 
— „Nowoczesność produkcji”; 
12.55 — Język polski (kl. IV lic.) 
„Polska poezja współczesna”; 13.30 
— TTR Hodowla zwierząt (sen,. 3, 
1. 33) — „Lęgi, wychów i żywie-

(kol.); 20.30 „Robotnicze losy — 
Gwiazdy patrzą na nas” ode. 8 nt. 
„Ofiary wojny” — film fab. 
prod. ang.; 21.30 — Teatr Te­
lewizji — „Wysoka stawka” — 
Charles Dyer; 22.45 — Poradnik 
zmotoryzowanego turysty (kol.);
22.55 — Dziennik (kol.)

PROGRAM 2: 16 — Pegaz; 16.45 
— Zawód artysta — Lidia Grych- 
tołówna; 17.10 — Dla młodych wi­
dzów — Decyzje piętnastolatków; 
18.10 — Poradnia młodych; 18<10 — 
Teleskop; 19 — Dobranoc dla naj­
młodszych i program dla mło­
dzieży (kol.); 19.30 — Wie­
czór z dziennikiem; 20.30 — Kon­
cert WOS PR i TV — cz. I; 21.30

24 godziny; 21.-0 Opowieści
starszego pana — Miasto średniej
wielkości; 
PR i TV

21.50 Koncert WOS
cz. II; 22.40 Nie

tylko o filmie — Legenda Man- 
lyn; 23.10 — Język rosyjski — 
kurs podstawowy; 23.40 — NURT.


